
Nr. 73. Kraków, Czwartek 31 Marca
°Wa R eform a“ wychodzi codzienni,- z wyj jtkiem Niedziel i Świąt uroczystych

^  -j-a w a  'V o n. MT ~vj id tfk SI i  *

ttr& prow iuey i, z p rz e sy łk ą  pocztow ą 
lą ń s tw ie  N iem ieck i em . - ■ ■

rocznie: półroc"nie: hw aH al.iie:
24 z ł. w. a. 12  i i .  w. a. 6 zł. w. a.

14 |  a 7 ,1 1*
20 a u 10 „ a H j) V

! 22 „ a 1 16 a , 1 ^  1, T

miejscu............................
® W lo e i ,  F ra n e y i,  A n ę li i ,  B e lg ii, 
ozw ajcary i, T u rey i j in nych  krajów

Pojedynczy numer kosztuje l O  centów, z p rzesyłką pocztow ą 1 2  centuw.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.

z p ien iędzm i i p rzeka zy  p ie n io n e  n a  p renum era tę  i ogłoszenia 
W » ‘ franco  dd  f td m in is ti-a c |iS f łm ie j  R e fo rm y  w_ K rakow ie. -  L is ty

toioane n ie pod leg a ją  o p łac ie  p o r to w e j .  —  lAstoio mej') cwd o u w  P

Itę lM pisn iów  n a d sy ła n y c h  JZedakcya n ie  zw raca .
A d r e s  K e d a k c y l  I  A d m i n i s ł r a c y i :  U l i c a  S w .  J a n a  N r .  1 3 .

m iesięcznie:
2  z łr . —  et.
s , -  , 
1 . 80 _

' 4 1 
r n /Sm „T* NOWA

Kocznik V«
F i c i t m e r a t f  p r ^ y j m a j ą :

tra fik a  w R y n ^ J  -  C. k. k r l k o ^ T Ł Z Z Z Z ^  T ' t t
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Od W y d a w n ictw a .

Z e z b liż a ją c y m  się  n o w y m  k w a r ta łe m  
u p ra s z a m y  S z a n . P r e n u m e r a to r ó w ,  • by 
d la  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  w c z e ś n ie  o d n o 
w ić  z e c h c ie li p r e n u m e r a tę ,  k tó ra  w y n o s i:

W T u i i e j s c u :  k w a r ta ln ie  5  z lr .  —  
M iesięczn ie  1 z łr . 8 0  ct.

w pa/istwie a n strp c k ie u i z 
P r z e s y ł k ą  p o c z t o w y :  k w a r ta ln ie  O  
2 ł r .  —  m ie s ię c z n ie  SB z łr .

W  c e s a r s t w i e  n l e m i e c k i e m : 
k w a r ta ln ie  7  z łr . —  m ie s ię c z n ie  3  z łr . 
5 0

w innych krajach eurofiej- 
8k i c b : kwartalnie 8  złr. -  miesięcznie 
&  z łr .

P r e n u m e r a t ę  i  a m i  e j  s  c o  w  sj p p y j -  
o p ró c z  A d m in is tra c y i  Nowej R e fo rm y  

w s z y s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w e . P r e n u m e -  
r ą t e  m i e j s c o w ą  p rz y jm u ją  o p ró c z  A d -
M in is tra c y i N ow ej R eform y  (ulica, wv.. J a -  
n a  n r . 1 3 )  a g e n e y e .  E . iS ilb e rs te in a , k o n - 
pesy o n o w a n e  k ra k o w s k ie  B iu ro  d zm n m - 
kó\y
Clela, —  K s ię g a rn ia  
n ia a n a  w  E y n k u ,  p a ła c  ,  n i
S^zyn  n o w o śc i F .  A . G r ig a ra  w  E y n k n  
g łó w n y m , l in ia  A — B , -  H a n d e l Z. S k a l
sk iego  w  S u k ie n n ic a c h  1. —
K u k liń sk ie g o  w  H a li S u k ie n n ic , 
w ° a  tr a f ik a  (M . H o ro w itz )  w  S y n k u  ro g  
^ •■ y  św . J a n u ,  —  H a n d e l  J -  B a je ra
*  u h e y  G ro d z k ie j ,  —  H a n d e l H e s s a
* Byjikti.

k?w i o g ło sz e ń , p lac  M a ty a c k i dom C zy a- 
c'lela, —  K s ię g a rn ia  Z u p a n sk ie g o  i H c a -

S p isk i, —  Ma-

Handel 
-  Głó-

v A d m in i s t r a c y i  Nowej Reform y  m o żn a  
1 ; v - a m e r o w a ó  w y c h o d z ą c e  w e  L w o w i e
Pisiuti l i te ra c k ie  ,.M u c h “ po  c e r^ e  Tl la 
prełiumeia'.M ów  N ow ej R e fo rm y  b a rd z o  

acz iiie , b e  o T/ 3 t ;z ę śó  zn iżo n e j. P r t . iu i-  
ttle r a ta  „ R u c h u *  d la  n a s z y c h  p r e n u 
m e ra to ró w  w y n o s i:

kwartalnie . . .  1  złr. *8© ct.
miesięcznie • • • °ł'

Pruskie potwarze.
Zboczenia ludzi, zajmuiących tak wysokie sta- 

i wy ' 
wpiyw  na swój naród

f*?Wiska jak Bismark, i wywierających tak wiel
ki wpiyw na swój naród — podwójnie bywa- 

. szkodliwe. Nietylko bowiem popychają ich 
‘i ' 1 czynów, pozbawionych podstaw moralnych, 
hle też — i to może gorsza —  zboczenia te 
Ucizielaja się innym, szerzą się jak zaraza, stwa- 
fy.ają niezdrową m oralną atmosferę. Jedną z cho- 
rób Bismarka jest, przechodząca już w manię 
bienawiśó do Polaków, która przy znanej brutal- 
n®j bezwzględności tego „genialnego“ męża sta- 
bu, wyraża się w sposób możliwie najwstrętniej- 
Szy. Nie masz złego, któregoby Bismark nie 
W y p isa ł Polakom, a żadna potwarz, żadna in- 
®ynuacya, żadne podejrzenie nie jest mu jeszcze 

°®tatecznem, gdy o Polakach m ow a.. . .  
s l  i Zfl tym wielkim wrogiem, który całe 
biw y ciska nam na głowy, zdążają różne małe 
^sm arczątka, starające się prześcignąć mistrza 

Potwai-zacl, i denuneyacyacb. Jeden z takich — 
UJnim jakiś, piszący pod znakiem B  — G, wy

stąpił z broszurą „ Der oestcrreichisch - russische 
Zukunftskrieg*, w której ni mniej ni więcej tyl
ko podejrzywa Polaków o zdradę Austryi w ewen
tualnej wojnie z Rosyą.

Niemieccy oficerowie — a takim ma być au
tor — p isz | zazwyczaj dobr/e o sprawach woj- 
skow ycV  a jeżeli nieraz wT tem. co piszą, trudno 
doszukać s;ę taientu — za to można zazwyczaj 
być pewnym dokładności i ścisłości informacyj, 
a znajomości sjMkfr wojskowych.

K sążka, o któroj mowa, doczekała się w bar
dzo krótk.m  czasie aż trzech wydań, pomimo, 
że brak jej najzupełniej wszystkich, wymienio
nych wyżej przymiotów. Nie podobna ,am pod
nosić wszystkiego, co w tej książce dowodzi ra
żącej nieznajomości stosunków — musielibyśmy 
bowiem ze spraw wojskowych austryackich poru- 
szyó niejedno, co — z łatw o zrozumiałych przy
czyn —  poruszonem być nie powinno. Ale po
damy parę tylko próbek :

Pomiędzy fortecami w Królestwie PolsLiem fi
gurują u autora: Annopol (Bachów) Zamość, a 
na Podolu Proskurów, miejscowości, które z wy
jątkiem Zauiośc;a w dawnych czasach, nigdy for
tecami nie były — gdy tymczasem o Modlinie 
i Warszawie ani wzmianki nie ma Wid ezoie 
nie wie nic autor o egzystencyi tych nowych 
fortec.

Na stronicy 41 czytam y: „Z Jarosławia od 
Sokala b u d u j e  s i ę  k o l e j .  K o n c e s y o n o -  
w a n ą  j e s t  k o l e j  t r a n s w e r s a l n a ,  l e c z  
j e s z c z e  n i e  z a c z ę t a ,  e tc .“

Dalej na stronicy 6 6 . „Galicyjscy urzędnicy 
(kolejowi) nie będą sami w stanie, przy koncen- 
tracyi wojsk austryackich w Galicyi, służbie za- 
dosyćuożynić“.

Wszakże nie o te dowody braku wszelkiej in_ 
formacyi nam idzie, aie o potwarcze denuneya- 
cye przeciw Polakom, w książce tej zawarte, bę
dące rodzoniuteńkiem dzieckiem bismarkowskich 
wybryków, ty lto  oczywiście bez — talentu B is
marka.

Oto n*jj«*lr« lK szy a najwstrętniejszy przy
kład :

„Obawiać się niestety należy — pisze autor na 
str. 06 i 67 - - że wśród galicyjskiej służby ko- 
PjoiYLj znajdą sic żywioły, dążące do tego, żeby 
r u u li y w o j s k p o w s t r z y m a ć  i p o k r z y 
ż o w a ć  i n i e p r z W| a c i - ł o m  z d r a d z i ć .

Alba czyż c h o ć b y  j e d e n  a z . . to w ie k  w 
ciiłem państwie austryackiem łudzi się, że po- 
m.ędzy 9.028 p r z y s z ł y m i  p o l s k i m i  u r z ę 
d n i k a m i  k o l e j o w y m i ,  i pomiędzy 17.266 
robotnikami kolejowymi, nie znajdzie się zdrajca?

„Dotychczas umyślnie zaniechaliśmy wciągania 
galicyjskiej ludności w zakres tego studyum. 
Byłby to sm utny obraz gd ’ by chciano przed 
oczyma czytelnika roztoczyć wszystek b r u d  i 
cały upadek, charakteryzujący z ży  do  w i a ł  a
p o l s k ą  l u d n o ś ć  G a l i c y i .

G a l i c y j s c y  P o l a c y ,  którzy z 
Z ł o ś c i ą  czują to, że Niemcy znacznie ich wy
przedzili w wykształceniu i kulturze (autor tej 
książki ę |y b a  w nikim z t e g o  p o w o d u  me 
obudzi zazdrości) ąadzą z drugiej strony, & w y

górują nad Rosjanam i chociaż ich knuta

po g a l i c y j s k i c h  P o l a k a c h  i g a l i c y j  
s k i c h  żydach, dla, których naturaln ie  tak mi
łość ojczyzny jak i zdrada jej są tylko artykuła
mi . andlu wolimj nj tvy'powianać. Pozosta
wiamy to czytelnikowi, żeJjy na zasadzie wspo
mnianych już stosunków m ilitarnych między Au- 
stryą a Rosyą, wyrobił sam sobie zdanie o roli. 
.jaką ludność galicyjska w rosyjsko-austrjackiej 
wojnie odegra.

„Może dojdzie on do pomyślniej*zego rezu lta 
tu niż my, a może i przyszłość okaże mniej 
sm utny stan rzecaywietj, niż my się obawiamy. 
Jeżeli A ustrya kiedy D ez z d r a d y  rozwinie 
wobec Rosy i swoją siłę zbroiną, nie będzie to 
owocem miłości ujczyzLy p 0 laków lecz tylko 
b ł u g i e m  n a s t ę p s t w e m  ż e l

reprezentacja narodu, którego Kraszewski był 
największym czasów ostatnich synem, o d m ó -  
w j ł o  K r a s z e w s k i e m u  n a b o ż e ń s t w a  
ż a ł o b n e g o !

Nie znamy przyczyny; nie potrzeba jej znac, 
bo jakiekolwiek przywodziłoby samo Koi.0 , świat 
cały jednomyślnie powie, że polskie Koło posel
skie w Wiedniu napiętnowało pamięć Kraszew
skiego, jako więźnia magdeburskiego. Ale jedno- 
my ślnie też świat, nie wyjmując samego księcia 
Bismarka potępi polityczną mądrość Koła, cho-

pliwie w Kraszewskim wielce utalentowanego pi
sarza polskiego dourze znanego naszem u społe- 
czenstwu z M aju[przekładów  jego utworów na 
język rosyjsm. W umyśle też żadnego R,. a n i 
nie powstaje zapewne myśl przebaczenia czy leż 
nieprzebaczenia Kraszewskiem u win ieg 0  wzcIa- 
dem społeczeństwa rosyjskiego Bosyanie nio^M  
zawzięci, a tak nawykli do wrogiego dla siebie 
usposobienia współplem .ennego narodu , że prze
stali już nadawać ma jakiekolwiek znaczenie. Ale 
całkiem czem milera jest publiczny udział społe-

ciaż właśnie organ kanclerza niemieckiego Nord- 1 czeństwa rosyjskiego i prasy rosyjskiej w uczcze-

w o ś c i  i n i e z ł o m n a ;  „ ,
. c k i c h w l a d ,  w X s f e n “ “ J '

a z n ej  s u r o -  
?j

,.„3 że WSzelki komentarz byłby zbyte- 
• yobec powszeenn" 3 znanego,i uznanego uspo

sobienia PoLkow  tak z Galicyi jak i innych dla Au- 
stryi —  pisać u przyszła z d r a d z i e  Polaków, 
na to trzeba iniee Bmysj zaślepiony bisma--kow- 
ską chorobą szalonej p0jakoin nienawiści, któ 
ra posuwa się do ostatecznych już granic potwa- 
rzy b y l i  tylko na zn ien , Mdzouy naród jakikol
wiek cien rzucie. J

Jmj Wat-

deutsche Allgemeine Zcitung sama jedna pewnie 
ją  pochwali.

Nie wchodzimy w to, czy przypadkowa, czy 
nieprzypadkowa była zgodność uehwaly Koła, od
mawiającej E raszewskiomu nabożeństwa żałobne
go od Koła, z zachc wan.em się oficyainych sfer 
austryackich; zaznaczamy, że zgodność była.

W  zeszły piątek JVeuc f t .  Presse przyzywała 
kanclerza niemieckiego na pomoc przeciw Cze
chom i Polakom i gabinetowi hr. Taaffego, a to 
w imię ustalenia przymierza Austryi z Rzeszą 
niemiecką. W  soboię polskie Koło poselskie w 
W iedniu pospieszyło złożyć dowód, że wraz z ga
binetem br. Taaffego stać na straży przymierza 
tego i chronić go od niebezpieczeństw, choćby 
niebezpieczeństwa te były tylko wiatrakami, po
czytuje sobie za obowiązok.

Nie pisaliśmy o tem w sobotę, aLy módz pi
sać spokojnie.

soko
i barbarzyńskiej surowości wi, ćej się obawiają,
niz n i e m i e c k i c h  a p o s t o ł ó w  h u m a n i  
z m u (!!) których brak stanowczości i energii tyi- 
ko jeszcze potęguje polskie uroszczenia.

„Niezdolni do wyrobienia ze siebie samych 
żywotuego państwa, s ą  P o l a c y  d z i ś ,  j a k  
p r z e d  s t u  l a t y  w i e l c y  w p o l i t y c z n e j  
i n t r y d z e .  Jak  dziś dążą do tego , żeb.V 
Austryę w proch obalić (?), tak później będą się 
starali zdradzić Rosyę. Czy im się to uda — to 
inne py tacie; knut rosyjski zmusił już do m il
czenia krzykaczy głośniejszych od ty eh. k t ó r z y  
t e r a z  w K r a k o w i e  i L w o w i e  o d w a ż a  
j ą  s i ę  p u b l i c z n i e  g ł o s i ć  z d r a d ę  au-  
s t r y a c k i e j  m o n a r c h i i .

„Czego w przyszłej wojnie oczekiwać można

W ie d e ń .  28 marca.
( = )  W pięćdziesiąty rocznj(,e literackiei prac? 

sp. K r a s z e w s k i e g o  d au8tryaeki oczywi- 
śc.e chciał uczcić jubilata, p0otarawszy się
u cesarza  o k rzyż kom andorski orderu F ran ciszka
Jozefa. Wobec tego d2.v, jie  uderzała zupełna 
nieobecność reprezentantów  1 )eionu kawalerów 
tegoż samego orderu, rekrutowanych z biura pra- 
sowego, na onegdajszem nabożeństwie żałobnem 
za duszę komandora. Wzgiędy w uznaniowe nie 
mogły być przyczyną, ba w tej samej świątyni, 
w której w sobotę odbyło się nabożeństwo za 
Kraszewskiego, żydów n i0 raz już widywaliśmy 
asystujących obrzędowi żałobnemu, a ten i ów 
z rycerstwa wspomnitneg.. uż naw ot je s t ochrzczo
ny. Nie mamy jednak do kainlerów  legionu ża 
dnej zgoła pretensji; wrmfminamy o nieobecno
ści ich jedynie dla zupełności i aby zacząć od 
dołu. Albowiem ku górze idąc, zaznaczamy jako 
więcej jeszcze zadziwiającą nieobecność urzędni
ków Polaków, którą eh jest przecież garstka w 
Wiedniu w biurach m ni^teryalnych i w trybu 
nałach. A nakoniec, na wyżyny wstępując, zapi
sujemy nieobecność dwu ministrów Polaków, z któ
rych jeden głównie przyczyn 'ł  się do odznacze
nia Kraszewskiego komandoryą orderu Franciszka 
Józefa, drugi przy tej samej sposobności jako 
wówczas rektor uniwersytetu Jagiellońskiego wrę
czył Kraszewskiemu dypi°m( doktorski honoris 
causa. Dziwnie tedy to było. ^

Ale czy naprawdę już koniec/ N ie, nie koniec 
jeszcze, bo jeszcze wyżej postępując, widzimy 
rzecz nie już zadziw iają^ re«  zasmucającą i za
wstydzająca Na onegdajszem nabożeństwie żało
bnem był czcigodny pre*“ . “ a®z%o Koła posel
skiego, p. Grocholski, było 1 kilkunastu członkow
lego, nie należących do ar'V®.0 / ? ' * n} rzeezy: 
wistej, ani sam ozw ań czej, a j  też do tak zwanej
partyi krakowskiej; a z czło“ko,w. Izb? Ŵ X J r  J p 0 l aGL°w s k l ’ z naieszkaja-

Z dzienników rosyjskich.

(Z  powodu śmierci J . I . Kraszewskiego).

Ciekawemi niewątpliwie będą dla naszych czy
telników głosy dzienników rosyjskich z powodu 
skonu J . I. Kraszewskiego. Charakteryzują one 
bardzo to dziwne pod psychologicznym względem 
społeczeństwo rosyjskie, a zarazem jego stosunek 
do społeczności polskiej. Zresztą oświadczenia 
prasy rosyjskiej nie są pozbawione politycznej 
cechy ze względu na stosunek Rosyi ‘do Nie
miec.

Rzecz tak się miała. Jakiś „R osjanin" z W ar
szawy w liście pisanym do St. Pieterb. Wiedom. 
zachęcał społeczeństwo rosyjskie, a zwłaszcza też 
prasę do uczczenia pamięci ś. p. Kraszewskiego 
w następujących słow ach:

„Jako u ltra -P o la k  Kraszewski nie m ógł cie
szyć się sympatyą EŁosyan, z którym i też sam nie

/ ym nie masz nic,

był sam tylko p
cych w W iedniu me' ^ " u ó r e  ' trzymały 
odcienia Koła pos, wJkądzilibyśf2y krzywdę
zdała od nabożeństwa J ^  O h o t k o w s k i e _ 
p. T y  s z k i e  w i c z o  ujli ieh j ako wyjątków;
m u , gdybyśmy nie^wyn K o z ł o  wsfc^ff g 0  j a_

coby nas mogło lub powinno ioń  zbliżać Ale 
Kraszewski —  to S ło w ian in , im ię ie™ t j  • - 
słowiańskie W  życiu Kraszewskiego w y d a rzy iT e  
wypadek , który zdaniem naszem  n, u!!!

a zarazem wymieni ry również chlubnym ratury i t. p.“
ko byłego człorika K°ta^  pamięci Krasze-. J. : D , V „l l 7aĆ CZCSOwyj ąt ki em przybył  o ^  ; by}o K ilk u n astu

wskiego. A więc był pre- był o> bo Koło, bo 
—i__iTs- oia K o ł a  n i e  J

wypouen., a iorj zuamem naszem  nowinia^ u f  a 
uwzgl^dnionj przez S Jow i.nm a, bez !S„ j f  
t ,  „ z , to będzie P o |,k ,  eZJ B o s j J ń ®  t U  
Serb l t .  d. Mamy tu na myśli m e tr  w ’ 
szedł w ostatnich czasach ^
Teutonów N a .wtrącenie Kraszewskiego do 
ziema, wskutek nacisku, aki ks r ; ” ,

„ d  lip sk i, należy JpóglaA d ® S, ^ e ' ' ,W  u  
gwałtów, doznawanych przaz Sm wian nd I -  
eów. Zresztą de mortuis aut hrne aut f 1;6 ” 1 
wszystko schodzi do tego żebv w i ?  ’ a
chwili egzystem-yi Słowiaószczv7 nv jS-e  ̂
przewinień, jakich się Kraszewski w ™ fa, f 0mnieÓ 
dopuścił, 1 wziąć udział w oddani nai
sług poecie słowiańskiemu. W obec ^ 8 f tJllch P f]  
Kraszewski m iał pośrod swoiclr P yv " i Jakl 
wari, jakim u leg łP od N ie m e k ’ ^  ? rześlad°- 
1 zlachetna lę tn ifestao ja  S  b J S ? WI «
ózo doniusłe znaczenie T u  miała bar‘
Jeśli udział nasz znajdzie w y ra ' n;  ,H t doh.rz?.

**■ " S T " w , c i '

„Z powodu tego listu —

niu pamięci zgasłego pisarza polskiego. W  tym  
wypadku mielibyśmy już uo czynienia nie z K ra
szewskim, ale ze społeczeństwem polskiem i p .asą  
polska.

„Ani pierw sze, ani druga nie uczyniły dotąd 
n ic , żeby zachęcić nas do dzielenia z nimi ich 
smutków i radości. Śmierć bezlitosna pozbawiła 
w ostatnich czasach literaturę rosyjską wiele n a 
der cenDjch pisarzy, a straty te y szystkie uszły 
całkowicie uwagi mcehgencyi polskiej.

„Nie widzieliśmy depulaeyi polskie' z W arsza
wy ani na pogrzebie Turgienjewa, ani też D osto
jewskiego , nie widzieliśmy jej także na n ieda
wnym iubileuszu Puszkina.

„N adto , jeśli Polacy walczą z zachciankam i 
niemieckiomi, których jedną z ofiar był K raszew 
ski , to walkę tę prowadzą na r&chuneg własny 
bez jakiegokolwiek og’ądania się na in teiesa ro
syjskie, lub godzenia swoich z ostatniem i S tano
wisko, zajęte nadawna przez Polaków w 8 łow iań- 
szczyźme, wyklucza wszelką możność spoglądania, 
z politycznego p u n ttu  widzenia, na należenie ich 
do rzęd > plemion słowiańskich. Lepiej byłoby 
nie dotykać wcale tej kwestyi nad mogiłą K ra
szewskiego.

„Oto dlaczego jesteśm y zdania —kończy dzien
nik p. Awsiejenki -  że myśl o udziale repre- 
zentantow  społeczeństwa rosyjskiego i p rasj ro- 
syjskiej w narodowem uczczeniu panfięc: zg»słe- 
go pisarza , n ie znajdzie poklasku w "większości 
redakcyi gazet włoskich".

W  tej samej sprawie Now. W remia pisze co 
następu,#:

„St. Petersb. Wied. odrzucają całkowicie pro- 
pozycyę „R osjanina", wychodząc z zasady, że ani 
naród polski, ani też prasa polska nie zrobiły 
nic w celu wywołania w nas chęci do dzielenia 
ich smutków i radości, oraz że walkę z Niemea- 
mi, której ofiarą padł K raszew ski, prowadzi się 
przez Polaków na własny rachunek i w sy&tfkmeh 
własnych bez pogodzenia swych interesów z in
teresami społeczeństwa rosyjskiego.

Taki punkt wyjścia jest, zdaniem naszetn, ró 
wnież jednostronny, jak i pogląd warszawskiego

losyaniua, który doradza prz« iewszystkiem  pu
szczenie w niepamięć law njch  grzechów K ra-

uastej lite-

członków, ale

B  redom. —  Pu zw a lam T “ ^  P'SZ  ̂ Pieterb.
stępuje: Każdy R o sjan in  w i d z i ?  * ’ C° n a ‘uznaje niewąt-

ewsk.ego względem Rosy; 1 powołuje się n a  
nasrs dobroduszność. To osUtme jls  słusznem  
tem bardziej, że i „grzechy" szanownego pwarza
oolskiego względem społeczeństwa roejjskicgo da
wno już przcz to społecz ństwo zostały . t a p j n n g  
ne, a ostatnie ia.a jego życia pomimo woli zje- 
dnywają dian sym paLę i współczucie z 
też pospieszamy nad otwartą mogi ę m nje .  
Niewłaściwem też iest podług nas P y^m j. 
nie naszych rachuiików ze sP(̂ ecze. ixr  yjte_ 
skiem z okazyi tych lub owych na p0.
rackich. Dodajmy nawiasem, że . war
grzebie Turg enjewa nit , łmienia tu-
szawskiej, ale była reprezentacya 0dńo;śny
tejszej prasy polskiej wskutek z& flie.
zarzut St. Petersb. Wied. a A • wszakże stro- 
dostatecznie uzasadniony d,a pamieci zgasłego 
ny do wyrazów współczuć I „ZJ(ł udział
pisarza polskiego powm en _ ? pj y  . ^ j^ ie w -
J m ,  l  ta  tok
Skicga. Wszystko acmMStro H „  „iglt-lo a a  
samo nie na miejscu 1 nie j ^  , z po_
miarę talentu zgasłego autora> ^  które za
wodu wzajemnych naszycn ńosu».

Józef Ipacy Kraszewsłi.
(Ciąg dalsny.)

z .^ a)P.'ękniej azą z tych powieści społecznych 
rzeciej epoki pisarskiej Kraszewskiego są bez- 

Ją tp tem a  Jd o ritu ri" . Je s t to jedno z dosyć rzad-
(■konii*^° i ,które. noszą na sobie piętno do-
ludzia • ' 'y  ° ° ezeil’a- A ile prawdy w tych 
Wr7vch*■' sub^dn*e i delikatnie wycieniowane
Sohfl u ' f  niema. P°staeie! I  tu także mamy przed 
fiieffd z'ASny w'd>ik ruiny, i to ruiny wielkiego 
y ys domu, który upada nie tyie z winy skła- 
żas rF czł ° nl!:dw, ile z przyczyny p<>jęć i

°ad, które oni z tradycyi w siebie wessali. Oi 
'Węta Brańscy, to jeden w drugiego zacni i 

. achetni ludzie, nawet rozumni w swoim ro- 
zaju i oświeceni, jak na potomków wysokiego 

.u przystoi. A przecież giną i upadają, bo nie 
j?ł® ują zapatrzeni w przeszłość, że świat dokoła 

!cb się odmienił, nie rozumieją swojego połdże- 
la w nowych warunkach i uważają się niejako 

2a istoty wyjątkowe, nie podlegające ogólnym 
PraWom bytu. Inną  od uich jest Cecylia, boha- 
terka powieści „Resurrecturi", w której Kraszew- 
sk* tęż esmą myśl w dodatnim k ierunku, lubo 
7 mniej szczęśliwera artystycznem powodzeniem 
Kzeprowailza. Cecylia umiała się zoryentować 
^  położeniu, zrezygnować z p re ten sy j, dla któ

rych z upadkiem majątku zabrakło realnej pod
stawy, i zgadzając się z koniecznością i duchem 
czasu wzięła się do pracy, jak k iżdy inny zwy
kły śmieitelnik, i przy je j pomocy odzyskała dla 
siebie i swej rodziny niezależną egzystencyę i 
dawne w społeczeństwie stanowisko.

Przez ostatnich lat kilkanaście powieść h isto 
ryczna zajmuje także więcej, n iż  w poprzednich 
epokach K raszew sk iego .  W tym rodzaju pisywał 
on  wprawdzie już oddaw na, bo od początków 
prawie swego zawodu literackiego. Od „Kościoła 
św. M ich a lsk ieg o '1 p o cząw szy ,  c ią g n ie  się d łu g i  
szereg jego historycznych obrazów : „Rok ostatni
p a n o w a n i a  Zygmunta m " ,  „M istiz Twardowski",
.Stańczykowa Kronika , „Ostatflia z książąt Słu- 
ckipli" Zacy Krakowscy , „Aygmuntowskie cza
sy" Maleparta", „DyabeL\ (powieść z czasów 
Stanisława Augusta) 1 wyższa od nich natchnie
niem i poduiosłością dui ha : „ K o r d e c k i " ,  że kil
k a  ieszcze innych pominiemy do tej w łaśnie ka- 
togoryi należa. S z c z e g ó ln ie  ̂ jednak dobrego przy-

eia u publiczności doznało parę powieści z cza- 
*ó*  saskich, napisany^ 1 J | dzA rok,em l 8 7 4  a 
^ 7 6 ,  m ianowicie: „Hrabina K ozJ" „BrUhl" i 
tou w ° jQy siedmioletniej". Ta a wielu względów
w « -8? .uhla e P0 '^ .  mistrzowsko zosta ła  przez  Kru-

eI  skreśloną Te trzy powieści tyle ma-
S l V 3 ?* drara O cznego ruchu, tyle wyraz,sto-
ne a nrarttkU ra,;h- ty l i  werwy 1 bjiw y  doiład-
colfy k o E T  taI  szczęśliwie i trafnie pochwy-
liezyć Domtea orvcznJ> żu śmiało można je p< 

poimędzy n a j f p s L  y nt>j ioSkonalsze dzia

ła  naszego autora Ze mu się j®  L i e ^  u i e i S ?  ’ Z kilku mozna powie-

b « 'i “ Ł “ r Pó  “ F ® ? ”doniarn !  P,°waSl ’ odsłonić ten budzący się 
S7ij u ; . ® roków dziejowych pierwszy św it na- 
T L  r j \' ,»Stara Ba^ “ wielkie obudziła na-

że słusznem
p o w o d z e n ie m  z o s ta ły  u w i e ń c z nUe > to  m o g ło  b a r  
d z o  ł a t w o  z a c h ę c i ć  K r a s z e w s k ie g o  . s z # r s z e j  
p r a c y  n a  t e m  w ła ś n i e  p o lu .  P r z y n ą jm n m j  r ó w n o 
c z e ś n ie  z u k a z a n ie m  s i ę  o stA tm ej z  i c  lc z b y ,

widzimy powstającą u niegh° D ow tóL T ^T fo^W  
łe im  sz e r w ru  historycznych P . , > hyłego szeregu historycznych ’ toreb;
wliczając i te , rtóre Kruszewski ^ p r z e d t e m  
bez podobuego programu n a p ^  zlele
" ilsk i od jednego ich konc o o ■

I  znowu spotykamy ^  ^ ą  ak

spełnienia m -„  . . , .

ńić i ł  dostęi ną  ̂dla umy- 
zować historyę, “ z a “ i e s ć  j P.j z n a _

słów  naw et wiedza rzadko kie-
jomość aż ta® . g  jtfigajf- Zgodnie z t y m  

dy, alb" tzarjf ?w iją  Podporządkow ać 
celem *#or*yć L danych
histuryi sa m o  d z ie l*

co ona

Boisk, od jednego ich końca z ^  ^

1 wielkie rozin 

z zadaniem u k  w 1

n t l i c S U  - i '’ U i tok
bardzo mogący ufać sw^J obszernej wmdzy i a ie .

? “bvpt t U T i  i r f j  r  •
któraoi ,c
wszy raz tę m ysi »  J, ]&t dzie H  urze-
czyiustn.ac r ®dW  a iarie jego Prac« j1'  
ko przerwam i, J k> zeprowadzeniem zam i!Pra'

samej m ety , %  mimo‘ to doszedł o n - aa  
daleko, bo od przedchrzescianskiej ep o k i, przez 
Piastowskie i Jagieloństee czasy, aż do ostatnie 
go z Wazów, Jana Kazimierza.

Urocza „Stara B asu  otwiera ten ' cykl histo 
rycznych powieści 1 odrazu zachwyca wszystkich

J  : • . Od.aU WiOlKlł

DlićinA1- ? od“ iosła 8Kalę wymagań ze strony pu
ści i ' - Spodziewano s ię , że i dalsze powia- 

°t wysokości dosięgną i jej wartością i u 
uo potem  mierzyć zaczęto. Co p raw da, ż»dn» 
z n ich  na równi z pierwszą stanąć nie m®*®- 
N atchn ien ie , chociażby najsilniejsze, naw®4 .• 
tak potężnej organizacyi, jaką miał K rtó“ " 
z czasem musi słabnąć i tracić na i0460* ^  «ie 
den z pisarzy, choćby najdłuższego o®sn:
zdoła z tem samem ciepłem rodzicie****^ ,-«dnej 
cia wyhodować dłuższego s z e r e g u . w  tej- 
myśli, z jednakowym celem i tnaI0i^ ta u szczę- 
że samej lorrnie podjętych, " ^ ^ 'p ie r w 040^ 11̂  4 
śliwszą była od innych, bo ^ natchnienia, 
niejako bezpośrednią się T  n ' m P 'er-
które zejść musiało na P?etl . a®z»jVej pracy po- 
wsza myśl tej długimi ' “ ^ k ie  obowiązani wejść 
częła. Prócz tego jesta®®*,  ̂ ezeg0  on chciał i co 
i w inteneye au tom ^( c 0 ’j j ak wykonał. Kra- 
zam ierzał, mierzy- powieściach historycznych 
szewski celn tych , którzy poważnej

nie lub ią . łatw iejszym  s p o s o b i  
diiejów ojczystych nauczyc. Chciał on spopulary-

y i - J ^ y c h  oh™ óyw - tylko t o , _____
nych o- A zapisała uprzytomniać czy-
D* śy w ^an* ■ barwniejszem ,j do ztnvsłow 
tei S } S *i więcej przemawiającem słowem  Ko - 
i ^ ^ f » i s ł u g ,  jakie mógł mieć jako artysta  i 
rzy*^1 wyrzekł się dobrowolnie na rzecz prawdy 
hj&orycznej i pożytku. Dla tego, cyklu jego hi- 
atorycznych powieści (nie myślimy tu  wcale o 
tych które do niego nia należą) nie można po
równać ani z W alter-Scottem  lub Dumasem, ani 
z którymkolwiek z naszych pisarzy. Tym wszy
stkim chodziło o odwzorowanie artystyczne prze- 
szł"ści, o stw orzenie w swoich romansach dzieł 
sz tu k i, a zatem  m usieli i koloryt swoich utwo
rów wzmocnić i tło historyczne przez jak naj
większą liczbę szczegółów upiabtycznić i psychi
cznem u życiu swoich postaci, jak  nąjau***1® 
stawić granice. Kraszewski tak dale*® w swoich 
dążeniach nie sięgał, a to co zrobił, odpowiada
w zupełności jego założeniu.

r (D. c. n.)



m .  r<3. N O W A B  Ę  F O R M  A. Kłaków 81 Marca 1887-

rysowały się bardzo plastyczni# w r. 1879 na 
jubileuszu tegoż samego Kraszewskiego i które 
ą  tej natury, że nie pozwalają dotąd na zbyte
czne zbliżanie się. Każdy nieopatrzny krok nasz 
w tym kierunku, nie pochodzący z uczuć całkiem 
naturalnych, mógłby być przewrotnie przez Pola
ków interpietow any.

„Tak więc — wypowiadamy wyrazy współczu
cia dla zgasłego przedstawiciela słowa i myśli; 
dla reprezentanta jednej ze współplemiennyc-h 
nam lite ra tu r słowiańskich; dla człowieka, który 
nie mało pracował w życiu, dla męczennika na
reszcie, który w podeszłym już wieku musiał zno
sić ciężką dolę! Ale jednocześnie wysyłamy pod 
adresem ziomków zmarłego autora życzenie, żeby 
lepiej obchodzili swe literackie jub ileusze , żeby 
w okazyach podobnych do jubileuszu Kraszew
skiego z roku 1879, nie występowali z dem on
stracjam i anti-rosyjskiem i, jaką była np. mowa 
rektora uniwersytetu lwowskiego p. Liske, mowa, 
która nie mogła sprawić dobrego i miłego wra
żenia na  społeczeństw ie rosyjskiem.

„Przypuśćm y, że teraz—kończy Now. W rem.— 
wrażenie to już się zatarło, ale też jedynie dzięki 
niewoli pruskiej, której ofiarą padł Kraszewski i 
naturalnem u a płynącemu ztąd współczuciu i 
sympatyi dla pisarza —  starca a zarazem więźnia".

Z Rady państwa.

W ie d e ń , 29 marca.
(t+ ) P rzed przystąpieniem  do porządku dzień, 

nego, m inister handlu  przedłożył Izbis wniosek 
o uchwalenie d o d a t k o w e g o  kredytu w wyso
kości 300,000 złr. na rozszerzenie stacyj na ko
lejach skarbowych.

Inny wniosek, ale także o uchwalenie kredy
tu dodatkowego przedłożył także m inister oświaty.

Następnie p. P o l l a k  z towarzyszami in terpe
lowali m inistra skarbu o motywa, co do postę
powania z podatkiem  od cukru.

Projekta do u s t a w  b a n k o w y c h ,  uchwalo
ne z pewuemi znanemi zmianami przez Izbę pa
nów, odesłał pan prezydent do komisyi ugodo
wej , a p. B u c z k a  zaproponował, aby dla skró
cenia roboty, pozwolono kornisyi zdać sprawę n- 
s tn ie , na co Izba się zgodziła.

Po załatwieniu tych spraw, przystąpiła Izba do 
porządku dziennego , a mianowicie uchwaliła w 
trzeciem czytaniu projekt do ustawy o z a b e z 
p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  w r a z i e  c h o r o -  
h y ,—» następnie przystąpiła do rozprawy szcze
gółowej nad projektem o zaopatrzeniu wdów i 
sierot po wojskowych.

Przy paragrafie 1 stawiają liczne poprawki pp. 
W e n z l i c z k e  i M e n g e r ,  mianowicie drugi 
z nich  żądał, aby obowiązek udzielania pensyj 
rozciągał się także do księży wszystkich wyznań. 
P . B o g i  oponując przeciw paragrafowi tem u, 
przemawiał za ograniczeniem zezwoleń na m ał
żeństwa i żądał, aby przyznawanie pensyj dla 
wdów uczynić zależnem od złożenia dowodu u- 
bóstwa.

Przy głosowaniu odrzucono poprawki p. W enz- 
liczki, a przyjęto poprawkę p. M engera 122 gło- 
Bami przeciw 114,; głoaowMÓa —d poprawka p. 
Bogla odłożono do paragrafu drugi^ 5 7  *- *

Po przeprowadzeniu rozprawy nad tym para
grafem jednak odrzucono wszelkie poprawki, a 
paragraf przyjęto bez zmiany w brzmieniH korni- 
syjnem.

Przy paragrafie trzecim, który mówi o w arun
kach, wykluczających wdowy od praw a do pen
s ji , przemawiał p. T t i r k ,  żądając dokładniejszej 
stylizacji, a p  P o p o w s k i  wstawiał się za wnio
skiem komisyi, wyjaśniając stosunki służbowe ró
żnych broni i dowodząc, że pewne ograniczenia 
są słuszne.

Naotępnie przemawiali jeszcze pp. K o p p ,  Pi -  
c h l a r ,  D e r s c h a t t a  i m inister obrony krajo
wej generał W  e l s e r b  e i m b ;  wreszcie przy 
głosow aniu upadły  wszelkie poprawki, a utrzy
m ał się bez zmiany paragraf komisyjny.

P rzy  paragrafie czwartym, który mewi o wy
miarze kwoty pensyjnej, p. T t i r k  żądał, aby 
najwyższa pensya wdowia wynosiła 1 2 0 0  złr. za
miast proponowanych 2 0 0 0  złr.

Do uchwały jednak nie przyszło, bo pan pre
zydent przerw ał dalsze narady, odkładając je  na

Przed zamknięciem sesyi zainterpelowali jesz- 
czo pp. P a t t a j  i towarzysze m inistra rci metwa 
o opłakane połażenie robotników w k o p a l 
n i a c h  w B o r y s ł a w i u  i W a 1 a n  c e, a poseł 
K  a i n  z 1 z towarzyszami przedłożył w n io s e k  żą
dający u s t a w y  o m a g a z y n a c h .

koledzy w ministerstwie a szczególnie minister 
skarbu dr. D u n a j e w s k i  uważał jako niesłu • 
szne, a które przez Czechów przeciw dr. Gaut- 
schowi w Konnsyi budżetowej były podniesione, 
umocniły hr. Taaffego w tym zamiarze. Osiatnie- 
mi dniam i zeszłego tygodnia hr. Taaffe wyko
nał ten zamiar, i wniósł o udzielenie orderu 
Gautschowi. Cesarz nietylko z zadowoluiem przy
ją ł tę propozycyę, ale też równocześnie, nie po
wiedziawszy ani słowa hr. Taaffemu, zarządził 
równocześnie owe dwa jeszcze dekorowania, k tó
re taką sensacyę wywołały. Półurzędowe donie
sienie zatem, że te dekorowania nastąpiły n ’e" 
spodziewanie, należy rozumieć dosłownie. P osta
nowienie cesarza nastąpiło we czwartek albo 
w piątek".

Nuncyum austryackiej deputacyi kwotowej 
przesłało nam wczoraj biuro korespondencyjne 
w telegraficznem ale tak obszernem streszczeniu, 
że jest ono zupełnie wystarczające. W idzim y, że 
różnice między obiema deputaeyami są bardzo 
znaczne. Jest naprzód różnica, mająca dla W ę
gier znaczenie prawnopolityczne, jesi dalej nie
mała różnica cyfrowa. Pierwsza, odnosi^ się do 
praecipuum za Pogranicze wojskowe, które Wę 
gry chcą mieć usunięte, ażeby zatrzeć ostatni 
ślad odrębności Pogranicza. Wyznajemy, że nie 
widzimj dobrego powodu, dla czego deputacya 
austryacka tak upornie przeciw temu się oświad
cza. Byłobj najzupełniej uzasadnione, gdyby de
putacya austryacka podniosła skutkiem tego kwo-. 
tę węgierską — ale po zniesieniu odrębności P< ■ 
granicza, można tem u ich życzeniu p r a w n o p o l i 
tycznemu uczynić zadość. O o do strony finanso
wej, różnica jest tak  znaczna, że u P- na tego 
roczny budżet spraw wspóluych obliczona, daje 
przeszło 5 milionów, o które Węgry według pro- 
pozycyi austryackiej miałyby zapłacić więcej, ani
żeli według nuncyum węgierskiego. Wobec tego 
oczywiście trudno myśleć o rychłem  porozumie
niu, a prowizoryum coraz więcej nabiera prawdo
podobieństwa.

przeleciał, przez Pontankę i ulicę Puszkina, gdzie 
skrył się w jednym  z domów swoich spólników. 
Znaleziono go jednak i aresztowano. Przed pry 
stawem pierwszego kwartału nazwał się Grysro- 
rym Herasimow-Chotszumowem, nie pod:;i ;■ inak 
motywów zbrodni. Oddany został do sądu trze
ciego kwartału. Hodrzyjew nie przyszedł do przy
tomności i miał wskutek poniesionych ran sko
nać. W  mieście panuje z tego powodu wielki 
niepokój, gdyż od kilku dni osoby nieznane roz
rzucają bezimienne kartki po mieście, w których 
g r o ż ą  w s z y s t k i m  k a p i t a l i s t o m  ś m i e r -  
c  i ą , jeżeli na ręce agentów komitetu wykonaw
czego nie złożą żądanych sum Policy a uspakaja 
publiczność odezwami, oświadczając w nich |  , iż 
zamach na Hodrzyjewa był aktem osobistej 
zemsty.

ciu swej siły nie obawia się zakłócenia porządku 
publicznego. Canovas del Castillo przyrzekł rzą
dowi wszelkie ze strony opozycyi poparcie.

S p r a w y  m i e j s k i e .

Profesor uniwersytetu peszteńskiego S c h e n t -  
h a u e r  ogłosił następujące sprawozdanie: „Na 
podstawie badań bakteryologicznych, dokonanych 
przezemnie przy pomocy asystenta dra Preissa i 
doktoranda Toroka, na wydalinach trzech cho
rych podejrzanych, iż dotknięci są cholerą, a na
desłanych mi przez prymaryusza Angyana w 
dniach 24, 27 i 29 b. m. — z m u s z o n y  j e 
s t e m  n i e s t e t y  o ś w i a d c z y ć ,  i ż  c h o l e r a  
i n d y j s k a  ( a z y a t y e k a )  n a  n o w o  w y b u 
c h ł a  w P e s z c i e " .  — Na rozkaz m inisterstwa 
władze miejskie zarządziły energiczne środki 
ochronne.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Nadanie orderów 
Biryackiej deputacyi 
mioty, które dzisiaj

Kraków, 30 marca.

m inistrom  i nuncyum au- 
kwotowej, oto dwa przed- 
w w ew nętrznych sprawach 

austryackich p raw ie ' wyłącznie stoją na  porządku 
dziennym. Co do pierwszego — wszys ie zien- 
niki, każdy oczywiście z innego stanowiska, je
dne z tryumfem, inne z utajoną żółcią, uważają 
te dekoracye jako objaw wielkiego zaufania 0 
rony do m inisterstw a jako fakt, wzmacniający 
stanowisko gabinetu. Co do nas —  w yznajem y  
w .pokorze ducha — że nas ten fakt ani grz#je 
ani ziębi. Jesteśm y bowiem tego zdania, że o 
becne ministerstwo uważamy jako nieco lepsze 
od poprzouŁith, a [e jeszcze bardzo dalekie od 
tego, czego i , „ mteresie państwa i krajów ko
ronnych pragnąć. należało. Przeto też ani za
chwianie tego gabinetu wprowadza nas w roz
pacz, ani też jego  nienie nie wywołuje
u nas entuzyazmu, z jaknn 0  fakcie tym piszą 
nie tylko wiedeńscy ale i inn i najemnicy dzienni
karscy.

Do historyi tego faktu podaje W . Z t
jak  zapewnia —  „z dobrze poinformowanej 3tro!. 
n y “ , co następuje: Urabia T a f f ®  os »̂<>nieiiii 
czasy i to jeszcze przed atakami, wymiorzonemi 
w parlam encie przeciw ministrowi oświaty dr. 
G a u t s c h o w i ,  kilkakrotnie dał do poznania, 
że urzędowan.e m inistra oświaty je s t takie, iż 
zasługuje na odznaczenie; skutkiem tego też Taf
ie nosił się z myślą przedłożenia takiego wnio
sku cesarzowi. A taki, które hr. Taaffe i j®g°

Donosiliśmy za dziennikami wiedeńskiemi , że 
MosJc. Witdom., najnieprzyjaźniei rozpisujące się 
o polityce niem ieckiej, d o s t a ł y  o s t r z e ż e 
n i e ,  a l e  j a k  s i ę  z d a j e  w i a d o m o ś ć  t a  
b y ł a  m y l n ą .  Herold oburza się na „elukubra- 
cye zarozumiałego dziennikarza" i zapowiada mu 
rychły upadek , ale równocześnie inny dziennik 
panslawistyczny Swiet nietylko wchodzi w ślady 
Katkowa, ale prześciga go w zarzutach, wymie
rzonych przeciwko Niemcom. W jednym  z osta
tn ich  artykułów posuwa się na /e t tak daleko, że 
uUa^muAfl iż z*.m>u:h ostatni nraaiuwka. aarttf/i 
przygotowany był w Baninie i To za pieniądze
niemieckie. W tym sam rm  duchu odzywa się 
także Nowoje Wrem ta. Ten ton dzienników ro
syjskich bardzo niepokoi prasę niemiecką. Naj
nowszy telegram donosi, że Katkow przybył do 
Petsrsburga. W  jakim celu? — dowiemy się 
wkrótce.

N ational Ztg. porównywa s t a n o w i s k o  K a t 
k o w a  w R o s y i  z e  s t a n o w i s k i e m  W i n d t -  
h o r s t a  w N i e m c z e c h .  Jak W iudthorst jest 
najpotężniejszym człowiekiem prywatnym w Niem 
czech , tak Katkow najsilniejszy wywiera wpływ 
na sprawy publiczne Rosyi z pomiędzy ludzi nie 
należących do świata urzędowego. „ Credo" K at
kowa jest polityczno-religijnem, na idei samo wła
dzy opartem. Tak samo wszystkie usiłowania 
W indthorsta zmierzają do rozszerzenia władzy 
papieża. Podobnie jak  W indthorst w sprawie sied
miolecia sprzeciwiał się papieżowi, tak Katkow — 
zdaniem National Ztg. — sprzeciwia się rządowi.

Pomiary głębokości morza przez statki angiel
skie na azyatyekich brzegach Bosforu, które A n
glicy zdołali przeprowadzić mimo zakazu sułtana, 
wywołały wielkie wzburzenie w prasie rosyjskiej, 
które przybiera większo jeszcze rozmiary wskutek 
wiadomości o u z b r o j e n i a c h  W a r n y .  Te 
ostatnie uważa Katkow jako nową odmianę tema
tu f e d e r a c y i  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  p o d  
o p i e k ą  A u s t r y i .

Agtncya łluwasu, która przed kilku dniami 
zaalarmowała Europę-iidoniesieniami o nowych 
rozruchach w B u ł g a r  y i ,  rozesłała wczoraj na
der uspakajający telegram. Wiadomości o nowych 
u więzieniach okazały się przesadnymi o tyle, że 
w ost itnich dniach dostała się do więzienia je
dna tylko osoba tj. były kom endant W iddynia, 
przebywający od jakiegoś czasu w Sulii.

Z obowiązku dziennikarskiego podajemy wia
domości przesyłane z P e t e r s b u r g a  do W ie
ner Allg, Ztg. Niektóre z nich  widocznie pocho
dzą o 1 osób źle poinformowanych o stosunkach 
r°syjskich. Inne zuowu są prawdziwe lecz przed
stawione bywają w niewłaściwem świetle. Do 
pierwszego rodzaju wiadomości należą pogłoski, 
jakoby odłam rewolucyjny tak zwanych konsty
tucjonalistów przesłał niedawno carowi całą książ
k ę , mieszczącą w sobie projekt konsty tucji rosyj
skiej, z uwagą, iż nadanie tejże jest koniecznem 
do utrzymania nadal porządku. Również w nie
właściwem świetle przedstaw ioną je s t cała spra
wa Katkowa. W achanie w ukaraniu tego wybi
tnego publicysty ma wzbudzać powszechne zdzi
wienie , nawet w jego zwolennikach Ignatiew 
miał się w yrazić, iż uniknąć ukarania Katkowa 
jest prawie rzeczą niemożebną. Mimo to wymie
rzenie kary jest rzeczą podrzędną, gdyż za Ka- 
iż°We[f' St°* ca*a ^  innej strony donoszą,
m i a ł  ■°r kary pozostawiono Katkowowi, on zaś 
na DoehJY™ 2'.®’ iż )eS° postępowanie zasługuje 

W nr? » n' e za® na karę.
miano w ykonLpiątek ’ Jak donosi W ’ Ta9 ^ W  
na naczelnika' Z  P b t * r 8 b u r g u nowy zamach 
nrna tam?, „ c lasta G r e s s e r a  i przebywają- 
skfego- Gdy Gba,erDprol,.umaistra Moskwy Jurkow-
dentow i robotnikó2 ejeżdżah Przez dzi*lllle§ s tu ' 
® strzelił ^  Zwt*na Wasiliewskim Ostrn-*,,■,0 ..* du n!*ŁZwaną W asilewskim  Ostro 
łvem’ lweru lecz be âk^  czf° wiek kilka razy 
z r ^ 01 r z u c i ć  na n ,katku- Zanim policjanci 
zdołali się ego, 8am 8 0 bje strzałem
życie odebrai.

N iewyczerpany wiadomościach

.‘ego składu
iż

win
Hodrzyjewa na N ew sk ' “  Pewien m ło
dy, dobrze zbudowany c > V m ierzv ł re
wolwer w piersi milionera, ą ,^ e °ń po(j 
grozą strzału s z  •  ś ćd  z i e s 1 ę C1 u J « i ę c y  fH_ 
b 1 i n a  c e l e  k o m i t e t u  w J  
n i  h i  l i s t ó w .  Hodrzyjew krzyknął o za
mm ta jednak nadeszła, m łody człowiek ciał eite 
ry strzały, z których trzy były celne. J eana 2 
utkwiła w brzuchn Hodrzyjewa, druga w żubrach, 
trzecia w lewej nodze. Napastnik szybko wybiegł,

M onsinior G a l i m h o r t i  opuścił przedwczo
raj B e r l i n ,  gdzie go obsypywano zaszczytami i 
dowodami sympatyi. Nadanie wysłannikowi pa
pieża wielkiej wstęgi orderu Czerwonego Orła, 
sprawiło w samej stoliey Niemiec wielkie wraże
nie. Przed samym odjazdem był Galimberti z po
żegnaniem  u cesarzowej A u g u s t y ,  podczas gdy 
cesarz W i l  a e l m  kazał mu wyrazić ubolewanie 
z powodu, iż nie czując się zupełnie zdrowym, 
nie może pożegnać g0 osobiście. Łatwo się do
myśleć, że pobyt Galimbertiego na dworze cesar
skim wywołał liczne komentarze i pogłoski. Ro
zmowa monsiniora % korespondentem U-asety K o
tońskiej, której treść przesłano nam już telegra
ficznie, rzuca poniekąd światło na cel jego po
dróży. Galimberti wyraził się w tej rozmowie, 
że Watykan będzie uważał przyjęcie nowej usta
wy kościelnej za zakończenie walki kulturnej i 
za ostateczne zawarcie pokoju między kuryą rzym
ską a rządem pruskim. Nie przeczy on bynaj
mniej, że VI atykan ma jeszcze niektóre drobne 
życzenia, n )ezaspokojone przez rząd, alo wie on 
dobrze, że nawet kraje katolickie nie spełniają 
wszystkich życzeń kościoła. We wszystkich na
tom iast ważnych punktach u s t ą p i ł  r z ą d  p r u 
s k i  d a l e k o  w i ę c e j ,  n j ż  s i ę  m o ż n a  b y ł e  
s p o d z i e w a ć ;  co się zaś tyczy owych drobnych 
zyczeń, to spelm ą si^ one oczywiście tem później, 
im bardziej odwlecze się przyjazne porozumienie 
rządu z katolickiem centrum.

Korespondent nadfeńhkiego pibina zapewnia w 
dalszym ciągu swego listu, że Galimberti oświ&d- 
, zył kilk&krotuic przewódcom katolików niem te- 
ckiefl, jak  dalece zależy Kuryi rzymskiej na zgo
dzie z rządem.

Znaczna część pras,’ europejskiej sądzi jednak, 
że misya Galimbertiego nie odnosiła się wyłą
cznie do spraw kościelnych, lecz że była ona 
w ścisłym związku z wielką międzynarodową po
lityką.

Przez kilka dni utrzymywała się w Berlinie 
pogłoska, że przybył on w celu p o j e d n a n i a  
N i e m i e c  z F r a n c y %■ Kreue Ztg  me dowie
rza jednak tej pogłosce i twierdzi, że w obecnej 
chwili nie ma należytej podstawy do takiego po
jednania, gdyż Niemcy musiałyby je  okupić zbyt 
wielkiemi ofiarami, a Francya nie jest w stanie 
wytworzyć gabinetu, któryby mógł dać jakiekol
wiek gwaraneye pokoju.

Równie uporczywie powtarzała się w ieść , że 
Galimberti ma wezwać pośrednictwa Niemiec 
w s p r a w i e  r z y m s k i e j .  Korespondent klei‘y- 
kalno-rojahstycznego Soleil donosi jeduak z Ber 
lina, że Galimberti zaprzeczył w rozmowie z nim 
wszelkim tego rodzaju pogłoskom. Miał on nadto 
dodać, że zdaniem icgo papież może tylko w Rzy
mie przebywać; doj oki jednak nie otrzyma on 
obszaru ziemi, sięgającego aż do morza, dopóty 
nie będzie mógł ukazywać się publicznie, gdyż 
wywołałoby to rozliczne demonstracye za nim i 
przeciw niemu. Galimberti zapowiedział w dal 
szej rozmowie protest ze strony W atykanu na 
wypadek, gdyby Iz!:a włoska przyjęła ustawę 
rozwodach; ma on jednak nadzieję, 
w ł o s k i  p o j m i e  n a  k o n i e c ,  i ż  
k a t o l i k a c h  m o ż e  s i ę  o p r z e ć  
p o d a  r ę k ę  d o

L w ó w , 29 marca.

( = )  ReprezeBiacya stolicy w tym roku nad
zwyczaj spóźniła się z uchwaleniem budżetu, a 
chcąc złemu zaradzić, naśladowała ciała parlam en
tarne, i uchwaliła prowizoryczny budżet na 3 
miesiące. Co jeduak uchodzi Sejmowi i parla
mentowi, jako ciałom sporadycznie obradującym, 
nie powinno być dozwolone Radom miejskim, bez 
przerwy urzędującym. W ydział krajowy nie za
twierdził uchwały lwowskiej Rady co do  ̂ prowi
zorycznego budżetu — i wytknął tę nieprawi
dłowość zupełnie słu szn ie , gdyż Reprezentacya 
stolicy kraju powinna innym gminom kraju być 
przykładem, co do ładu i składu w samorządzie. 
Winę spóźnienia w przedłożeniu budżetu ponoszą 
sekeye, które na sporach o kompetencyę samą 
straciły przeszło miesiąc.

Dzisiaj zatem odbyło się nadzwyczajne posie
dzenie Rady miejskiej celem uchwalenia budżetu. 
P n w ie  bez dyskusyi uchwalono wszystkie rubryki, 
które w ogólnych sumach zapewne będą in tere
sować i szerszy ogół.
Reprezentacya miejska . . . .
Place i ernolumenta urzęd. magist.

„ „ kancelaryjne .
„ „ służby . . .
„ „ strażnicy . .

Straż o g n io w a .....................................

9 .450 złr 
152.758 „ 

34.763 „ 
13.064 „ 
39.249 „ 
15.035 „

Policya m iejscow a.......................................40.511
saniiarna 35.714

8.079
50.074

9.000

„ o g n i o w a ...............................
Pomieszczenie i pobór wojska .
Wydatki na k o ś c io ły ........................

„ „ o ś w i a t ę ..... 192.277
Cele d o b ro czy n n e ........... 52.848
Drogi, bruki, chodniki . . . .  94.060
S p a c e r y ......................... • . . . 7 .150
Budowy w o d n e ...................31.600

B f
A*

biegłym odnosił tryumf po tryumfie, w sezonie 
becnym grał prawie ciągle wprost sprzeczne ® . 
rze swego talentu role Dopiero La>'ik i 
Weneda, jakkolwiek zastały go nieprzyg°ł°w?° 
należycie do tak wysokich kreacyj, ożywiły w 
nawskrćś artystyczny temperameut". — »pP ' ^  
toniewski, Śliwicki, Konopka, znikli gdzieś *  “  
mroce, chociaż także przed rokiem w oczft̂ *1 
rozwijali i rokowali piękne nadzieje" i t. d 1 - 

Komitet Tow. opieki nad weteranami 
skioh 1830 — 1831 r. odbył swe posiedzenie 
talne 25 marca i postanowił jednogłośn e: 
wystawy krajowej w Krakowie w lecie urzt 
teryę fantową na korzyść weteranów wojsk p°**^ 
1 8 3 0 -1 8 3 1  r.

O łaskawe nadsyłauie fantów n aju p rz;jroiej j f |  
komitet do biura przy ulicy G o łęb ie j na dolF 
od 1 kwietnia br. Ksawery Konop^

Namiestnik p. Zaleski wczoraj wieczór kury 
pociągiem odjeobał z Krakowa do Wiednia.

Z tea tru . Ku n«zczeuiu pamię-M J. I. 
s z e w s k i e g o  odegrano wczoraj „Miód ka<! 
ski", jeduę z najwięcej cenionych komedyj 
łego, wobec dość licznie zapełniającej silę p 
ncści. Widowisko zakończył obraz z żywyoŁ 
ugrupowanych około olbrzymiego biustu, dłn 
Gadomskiego, z czasów jubileuszu ś. p. K r a s  
s k i e g 0 . W obrazie wziął udział cały personś 
tiu ;  pani H o f m a n o w a  trzymała w dłoui 
wieniec laurowy, zaś pani W o l s k a  i p. R j t .  
oddeklamowali wiersz Adama A s n y k a ,  r&ĘĘ,
na cześć Kraszewskiego w 1879 r.

Wodociągi i studnie 16 675
K a n a ł y ..........................................................30.34S „
Oświetlenie m i a s t a .........................  55 719 „
Utrzymanie p o rząd k u ......................... 40 .260 „
R o z m a i t e ...........................................  68.150 „
Odsetki od d ł u g ó w ......................... 43.050 „
Raty na u m o r z e n i a .........................  36.458 „
Kupno i nowe budowy . . . .  9 4 . 0 0 0  „

Ogółem uchwalono wydatki zwyczajne w kwo
cie 944.564 złr., nadzwyczajne 310.919 zir raz.im 
1,255.483 złr. t. j. 87.981 złr. więcej niż w r0_ 
ku zeszłym. Budżet w y d a t k ó w  s z k o l n y c h

Nowy gmach urzędu pocztow ego f ij ib .*
cznego stanąć ma, jak wiadomo, na narożniku I  
strażnicy pożaruej „na kotłowem". —  Budynek 
w stylu reuesansowym. z charakterem wieda
ma zajmować 1800 metrów kwadrat, powie:
Część narożna nakrytą ma być kopułą Biura r _  
mają być na dole. Na pierwszem piętrze będ*i" 
kal dyrektora, oraz lokale do wynajmowania 
znaczone, drugie zaś piętro zajmą biura telegr - "
0  ile z planów sądzió można, będzie to buff?Z j  

okazały, a stanie się ozdobą tej części miasta- 
sztorys zrobiouo na 24 0  
przedsiębiorstwo najniższą
® k  i e g  o * , j

Znaleziono Wojcio b Moc/ała, s łu ż ą c y .  
w p o lio y i p u g i la r e s  z H s a m i  lo te ry jn e m i r o s y j s k ^  
o ra z  z n o ta tk a m i  i biletem w iz y to w y m  ro sy jsk i®  « 
im ię  „ G u s ta w a  A.", k tó re  z n a lc z r  w  z e s z ły  P * y  
n a  u lic y  św . J a n a .

Z Podgórza. We czwartek 31 bm. o godziBj*^ 
odbędzie s ię  z -brani1 celem utworzenia 
mającego się zająć urządzeniem wieczornicy na 
ś. p. J. I. Kraszewskiego. Dochód przeznaczony , 
dzic na pomnik Nestora powieściopisarzy po l^T  

Lwów, 29 marca. ( Koresp. N . Reformy)- 
tek 1 kwietnia, jako w rocznicę uroczystych

zdobą tej części miasta- '  
3.000 złr. Przy licytant  ̂
są była oferta p. S t r  J i

wynosi ogółem 239.533 złr- Preliminowane do- j króla Jana Kazimierza i stanów R z e c z y p o s p o l i t ą  
chody zwyczajne wynoszą 1.070.588 złr., nad- i prasiężi nycli imieniem narodu przeo ołtarz»“* 
zwyczajne 96.000 złr-- razem Ł 166.588 złr. wj P .  Łaskawej w kościele arohikatedralnym Iwo* * 7
porównaniu z rozchodami niedobór 88.895 złr.

B Z r o n i k : a .

odprawa nem zostań e w tymże kościele dw°cl

Kraków ,  30 marca.

solenne naboź'ństwo na irtóre plakatami zap11/6 
publiczność. 1

„Sokół" nasz na odbytem wczoraj walnem 
madzeniu postanowił wysłać na pogrzeb ś. p- 

i szewskiego deputacyę do Krakowa. Prozese©
| brany został uadal zasłużony i powszechnie 

Z  p w t ś n  *nrterCl J . I. Kraszewskieg > groaojwany dr. Żcgota Krówczyński, jego zastępcą 
uczniów klasy YII gimnazj um św. Jacka postano-’ toni Dziędzielewicz. Z końcem roku 
wiło nosić oznaki ż a ło b y  od l maja br. j Towarzystwo 873 członków K.zychód

Koło literacko-artystyczne postanowiło wziąć u- 11.432 ct. 18, a rozchśz 11.634 złr. 
dział w pogrzeb e, złożyć wieniec na trumuie i u- j dobór więc z końcem r. 1886 wynosi 
rządzić nabożeństwo żałobne w kościele św. Woj- J centów. *.■ -1

W Wieliczce odbędzie się 31 bm. naboiefi®^
żałobuf za spokój duszy ś. p. Kraszewskiego *  .■ judr

cieeha.
Młodzież szkoły sztuk pięknych urządza w pią

tek 1 kwietnia o g°dz. 1 0  rano uabożeństwo żało
bne za spokój duszy 6 pt j_ Kraszewskiego —  
Mszę św. odśpi®wa ks. kanonik Droździawicz w pa
rafialnym kośeielt św. Mikołaja na Wesoły.

0 teatrze krakowskim rozp.suje się szeroko 
warszawskie Echo i podając zarys działaluości no
wego kierownictwa scenicznego, zamieszcza uwagi, 
które pomimo swej jednostronności zasługiwałyby

Czytelni 
nabożeństw^

ż e r z ą d  
t y l k o  u a
i t e  s a m

z g o d y .

Między g a b i n e t e m  f r a n c u s k i m  a komi- 
syą budżetową wynikło w ostatnich dniach nie
porozumienie kto/e wobec znanej niestałości sto
sunków we F rancyi może wywołać częściowe 
przesilenie. Miuister skarbu Dauphin, któremu 
Izba obcięła budżnt o 600.000 fr., zażądał pono
wnie tej kwoty, juko nadzwyczajnego kredytu. 
Komisya budżetowa odrzuciła to żądanie 14 glo
sami przeciw 5 ;  według doniesień z Paryża trwa 
dotychczas cały gabinet w zamiarze solidarnego 
bronienia tej pozycyi.

W H i s z p a n i i  odkryto znowu jedno z li
cznych s p r z y s i ę ż e ń ,  niepokojących ten kraj 
w dosyć regularnych odstępach czasu. Już z kon
cern przeszłego tygodnia przewidywano w Ma
drycie, że się zanosi na coś niezwykłego. Mię
dzy uczestnikami dawnych rokoszów, którzy do
czekawszy się ułaskawienia powrócili z zagranicy, 
dostrzeżono pewien ożywiony ruch, z czego wy
prowadzono wniosek, że Z o r i l l a da lada dzień 
hasło do nowego wybuchu.

Tymczasem przejęto niespodzianie na poczcie 
cały transport rewolucyjnych odezw, przeznaczo
nych głównie dla armii, co spowodowało rząd 
Jo nakazania aresztowań. W nocy z soboty na 
niedzielę uwięziono w samym Madrycie jedena
ście osób ; do berlińskiego lageblattu  donoszą, 
że między uwięzionymi znajdują się także łowczy 
i płatnerz królewskiego dworu.

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby deputo- 
Wa&jeh oświadczył m inister wojny, że w poczu-

duszy
śeii-le farnym , staraniem członków „ 
wej". Na plakatach, donoszących o 
zamierz zono słowa Kraszewskiego, pbane w 
roku: „Odpocznę wówczas, kiedy ręce nie będą 
gły tizymać pióra, oczy nie zobacza liter n» 
pierze, głowa nie usnuje myśl... wówczas 
cznę."

Andrychów, 26 marca. ( Koresp. N . Refor*W 
na powtórzenie w całości, już z tej tylko przyczyny Bolesna wiadomość o zgonie śp. J . I. Kraszę^0**! 
aby porównaniem i~h % naszemi recenzyami ode- go wywołała także i u nas powszechny żal. Z# y  
przeć zarzul zbyt Ostrych sądów, z jakim nam się ' rani-m miejscowej Czytelni odbyło się w doi® 
spotykać zdarza. Sprawozdawca warszawskiego pi- b. ni. o godzinie 19 rano nabożeństwo źalobn<v 
sma jest o wiele więcej wymagającym. Z powodu spokój jego duszy. Wszystkie władze i kerpon 
obszerności jego uwrgt powtarzamy tylko uajcha- j miejscowe tudzież li- zuie zgromaizona public*1 
raaterystyczniejsze ustępy. — O repertuarzu pisze: bez względn na stany i wyznanie oddały cześć " 
„Repertuar był blady, składający się ze sztuk ś re - ; mięci zmarłego.
dniej albo małej wartości... Zasługą kierownictwa; Krynica, 26 marca ( Koresp. N . Ref.). 
było, że w lot chwytało każdą nowość i podawało odbyło się tu uroczyste żałobne nabożeństwo*®^.
ją na gorąco, jeszcze świeżą. Winą, że uie uroz
maicało miernot bieżących, choćby jednym lub dwo
ma utworami o podnioślejszym charakterze, z dzie
dziny poezyi. Rehabilitacyą repertuaru zajęli się 
benefisanci".

O nabytkach w persoualu pisze: „P- Sobiesław 
to nasz stary znajomy, powrócił takim, jakim był 
dawniej, to jest użytecznością bardzo sympatyczną 
W rolach niewymagąjąeyoh ani lekkości, ani uczu
cia. Ujmującą powierzchownością i swobodą ruchów 
wyróżniać się będzie zawsze na każdej drugorzę
dnej scenie, więcej zaś od niego wymagać niepodo
bna. — P. Lubicz jest siłą uiepospolitą, jednak 
w ograniczonym zakresie. Role lekkich aiuautów 
i rezonerów (wolno cedzących wyrazy) mijltipiej 
przypadają do jego waruuków fizycznych i zdolno 
sci. Ile razy pokusi się o przekroczenie tych szczu
płych granic, wychodzi nie dość szczęśliwie... Mógł
by błyszczeć nawet na stołecznej scenie, gdyby nad 
sobą pracował, gdyby się me powtarzał zbyt ozę- 
sto, gdyby szablonu nie uważał za synonim dy- 
stynkcyi, bo prawdziwie dystyngowani ludzie w praw
dziwie dystyngowanym świecie są rozmaici i nie p°* 
zbawieni oryginalności, nigdy zaś szablonowi j ak 
pseudo-hrabieze z małych miasteczek i aktorowie 
z trup prowincjonalnych. Dykcyę posiada czysty 
miękką, nawet ładną, chociaż przewlekłą. [  jej 
przewlekłości łatwoby mu przyszło się Wyleczyć, 
gdyby mniej uważnie słuchał suflera--- ^ a d a  lwow
ska, od której odzwyczaić się wypada w Krakowie, 
gdzie wymagania są surowsze, cheiaż publiczność 
nader życzliwie usposobioną jest dla teatru a re
cenzenci odznaczają się pobłażliwością bez granie". 
„Jako kierownik artystyczny 3 raczej jako reżyser, 
P- Lubicz ma takie swoje za i przeoiw. Wystawia 
farsę i komedyę wcale przyzwoicie a mebluje i de
koruje scenę z zamiłowani®111, ^ałeta to nie mała. 
Staranność jego w utwor»°b mniejszych jest wido
czną i zasługuje na Pochwa*§- Dopiero w dramacie 
występuje brak tego. 00 Pospolicie nazywamy wy
kształceniem a bez czego godność sceny obejść się 
nie może". — »p - E y&'0r) jeden z najbogatszych 
materyałów, *nanay, który jeszcze w roku u-

N a  środkń

ubrany k*a
kój duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego, 
ścioła ustawiony był piękny katafalk, uurany 
tami i krzewami, na przedzie zaś umieszczono  ̂
zieleni kwiatów popicise w wielkości natur®* 
zmarłego naszego wielkiego pisirza.

Katafalk otoczy'a -traż ogniowa ochotnicza w r J 
radny- h mundurach, Ob"k straży stanął z )e - 
strony ich naczelnik p. z drugiej zaS red®‘
Krynicy p. Babel, w pełnym stroju pclsknB.
ściół przepełnimy był publicznoś ią 
scy mieszkańcy Krynicy byli obecni.

prawie

Po sk ńczonein nabożeństwie przemówił od

n r

i i**Ignacy Daniec * * , 
słuchaczy pr*f ^

tza czcigodny nasz kapelan ks. 
zwykle w pięknej i porywające) r -
wie, podniósł zasługi zmarłego, jego wielką 
ojczyzny, jego ogromną pracę na polu piśmifB®*0 1  
naszego, a markując przykra to, 4e o l nauo*^. x 
kochać s\. ój ięzj k i nauczy/ nas być Polak®1111 , 
podniósłs*y wielkie znaczenie miłości ojczyzDy 
s z e j .  A,

Przy pożarze w Tarnowie, jak pisze
„było w ruchu dwie sikawki pomysłu tn ij0^  
Chylewskiego, właściciela fabryki maszyn w 1
wie. W  ciągu ośmiogodzinnego ruchu bez 
okazały się obie bardzo praktycznemu tak dl# 
lekkości jak i wysokiego a siluego wyrzucani# ^ . | 
dy; jedna należąca do miasta b ron ła  skuteczniej# 
łów palącej się kamienicy, druga mniejsza, bw1 
własnością fabryki, zasilała obficie wodą
kawkę miejską. U*1&Niech nam wolno będzie wyrazić na te® ^ r«  
scu życzenie, by sikawki miejeoowego wyrobu, 
przebyły prawdziwą próbę ogniową i okaz#*/ ^  
dla miejscowych warunków nader odpowiedm*; wy
czekały się jaKuajrychlejszego rozpowszechnię®* t% 
kilkadziesiąt tysięcy, które corocznie Kraj wyd*J r  
granicę, mogły w kraju pozostać". Do tego. 1 ^  
nia najazczerzej się przyłączamy i serdecz®* sl^ j o l  
szymy, że wyrób krajowy przebył szczęśliwi® * 
wą próbę". jjf.

Ze Stanisławowskiego, 23 marca.
Ref.). Dnia 14 bm. zmarł we własnej m#Bt»rp8ł*w Gajach pod Tyśmienicą emerytowany
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trembowelski Jan Suliga P o t o c k i .  Zacny; obywa- 
1 wzorowy urzędnik pozostawia po sob,e najpo- 

pnlebniftjgzą pamięć w szerokich kołach znajeraych 
1 krewnych, oraz cześć i wdzięczność wielu bieda- 

ów z czasów ostatniego powstania gdy uize- 
dujac w trudnych warnnkach, umiał pogodzić obo- 
wiązki obywatela i patryoty z powinnościami urzę- 
dn|ka. Ni« zapomniał też nigdy, że itn wyższe zaj- 

się stanowisko społeczne, tem hardziej trzeba 
“Jć ludzkim i uprzejmym. Pozostawił żonę ze zna- 
nei na Podolu familii Ż a k l i ń s k i c h  i jednego 
8yoa, obejmującego po nieboszczyku majętność Cześć 
pamięci zacnng > i ogóln e czczonego obywatela.

Wiedeń, 25 marca (Koresj)■ N. l ir  formy) Uro- 
czysty obchód zgonu Tarasa Szewczeiki odbył się 
W Wiedniu dnia 21 Łm. w sali Erbara, urządzimy 
staraniem Towarzystwa ruskiego „Sicz". Świątecznie 
stro joną  salę wypełniła szczelnie polska i ruska 
Publiczność, zamieszkała w Wbdui u;  z wybitniej
szych osobistości wymienić wypada posłtw hr. Woj
ciecha Dzieduszyekiego, pp. dr. Lewakowskiego i 
Szczepanowskiego, tudzież ks Ozarkiewicza.

Wieczorek rozpoczął piękną przemową akad^ Pa- 
rzowski, w której podniósł zasługi Tarasa Szew
czenki i wzywał młodzież do dalszej pracy nad od
rodzeniem narodu. Nastąpiły starannie wykonane 
produkcye muzyczne na fortepianie panny Wandy Pal- 
tiug r, znanej zaszczytnie we Lwowie pianistki, tu
dzież śpiew p. Głowackiego, deklamacja p. Lowan- 

"wtk ego, gra na skrzypcach p. Horolda i produk
ty® <hóru „ S i c z y k t ó r y  dzielnie pod kierownictwem 
p. Hryniewiecki' go wykonał kilka pięknych kornpo 
tytyj Wachnianina i Worobk>wicza. Podnieść ze 
szczególnem uznaniem należy, że program wypełniły 
sanie tylko utwory rnskich i w części polskich kom
pozytorów Po wieczorku odbyła się uczta, do któ- 
rel zasiadło przeszło 150 osób. Pierwszy przemówił 
dr- Kociuba, przewodniczący komitetu, witając w ser
decznych słowach zgromadzonych gości, w szczegól
n e j  posłów i reprezentantów akademickich^ towa 
lzystw czeskich, polskich , serbskich i słoweńskich 
Nastąpiły liczne przemówienia posłów hr. Dzedu- 
8zJekiego, dra Lewakowskiego i Szczepanowskiego, 
Gdzież delegatów czeskiego „Spolku", serbskiej „Zo- 
*1*“ i polskiego „Ogniska" przyjmowane gorąco przez 
‘groma'zony eh. Bardzo przy- hylme przyjętem zostało 
Przez Rusinów przemówienie delegata „Ogniska p- 
Nipińskiego, który w jędrnych sowach wykazał pod- 
stawy, ua których moflłwem jest zawarcie porożu.

trwałego między młodzieżą polską i ruską. 
Nczta wśród wesołych śpflawow chóru „Siczy 
dfiklamacyj przeciągnęła się do późna.
, *  Buda,, iszcie staraniem Stowarzyszenia poi- 

Ejjjf  ». r  i żałobne za

nie zawaha się i wraz z nami stanie w szeregu 
z hasłem do P  r a g i! I-I

Tymczasowy program wycieczki, w której wziąć 
mogą udział tylko członkowie Towarzystwa, jest na
stępujący: Wyjazd z Krakowa dnia 24 czerwca o 
godzinie wpół do 6 rano z dworca kolei północnej, 
a przyjazd do Pragi około godziny dziewiątej wie
czorem tegoż dnia. Dnia 25 czerwca w sobotę po
witanie gości i zwiedzanie Pragi, wieczorem w teatrze 
narodowym przedstawienie galowe. Dnia 26 czerwca 
w niedzielę przed południem zwiedzanie Pragi, po 
południu uroczysty pochód, poizem nastąpią publi
czne ćwicz-nia wszystkich Towarzystw sokolich. — 
Wieczorem towarzyskie zebranie. Dnia 27 czerwca 
w poniedziałek przed południem walne zgromadzenie 
wszystkich „Sokołów" po południu zawody wzoro
wych zastępów i zawody jednostek, wieczorem towa
rzyskie zebranie. Do uczestnictwa w wycieczce po
żądany jest strój sokoli, o którego nabyciu pod przy- 
stępnemi warnnkami udziela informacji druh Józef 
Rudnicki (magazyn galanteryi, Rynek główny, w ho
telu Drezdeńskim).

Ponieważ do 15 kwietnia liczba uczestników musi 
być podaną do wiadomości komitetu pragskiego, u- 
rządzającego obchód, przeto upraszamy o nadesłanie 
wypełnionego oświadczenia najdalej do d. 10 kwie
tnia br. i złożenie 1 złr. na przedwstępne wydatki 
ogólne na ręce druha dra Antoniego Ziembińskiego 
w „Sokole".

Komitet wycieczki do P rag i: Ideiński Ludwik  
Zagórny-Marynowski. Kazimierę Ołóg. Dr. 
Antoni Ziembiński.

W d b J T T  w s o b o tę  n a b o ż e ń s t w o  żałobne za 
eP°kój duszy ś. “p. J. I. K r a s z e w s k ie g o  który był 
W o r o w y m  c z ło n k ie m  S to w a r z y s z e n ia .  Tegoż m a
w,eczorem w lokalu Tow. wobec licznie zebranych 
Cz*OLków odbył sie wieczór, na którym wygłoszono 
j dezJ t o zasługach obywatelskich i literackich zmar
ł o  pisarza. „

, Akademicy polscy z Odessy p r z y s ła l i  do n ra _
k u w a  w ie n ie c  n a  p o g rz e b  K ra sz e w sk ie g o . R ó w n ie  

to w a rz y sz e n ia  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j in n y c h , z a g ra n i  
c? ° y c b  u n iw e r s y te tó w  p rz e s y ła ją  n a  r ę c e  c zy te ln i 
W d e m ic k ie j  p ro ś b y  o s p ra w ie n ie  ta k ic h ż e  w m neów

ic h  k o sz t.

kół *

Ze Stowarzyszeń.
T o w a r z y s t w o  g i m n a s t y c z n e  „ S o -  
w  K r a k o w i e  w y d a ło  n a s tę p u ją c ą  o d ezw ę :

czerwcu b. r, „Sokół" czeski y Pradze obcho- 
dz'ć będzie 25-tą rocznicę swi-go istnienia. — Dla 
Uczczenia tego jubileuszu odbędzie się w Pradze 
"Wielki zjazd „Sokołów". Do wzięcia udziału w zje- 
^dzie otrzymały zaproszenia Stowarzyszenia gimna
styczne polskie, —  a najdawniejsze z nich „Sokół" 
lwowski już postanowił wziąó udział w zjeździe prag- 
skim f oznajmił członkom opinię swego Wydziału, 

„zaproszenie do Pragi powitał z radością, jako 
°bjaw trwałego, bratniego stosunku z „Sokołami" 
czeskimi“ . Wydział naszego Stowarzyszenia, pomny 
°dwiedzin „Sokołów" czeskich w Krakowie, otrzy
mawszy zaproszenie, również postanowił wziąó udział 
w zjeździe, a uchwałą swą wyraża cześć dla idei 
S°kolnictw'a wogólej daje wyraz solidarności ze star
k ą  bracią z „Sokeła" lwowskiego i wreszcie „So
kołom" krakowskim daje sposobność czynnego od
wdzięczenia się „Sokołom" czeskim za ich przyjazd 
do nas w roku 1884. Rozważywszy ściśle wszelkie 
dane w sprawie uczestnictwa w zjeździe, Wydział 
Uabrał przekonania, iż obowiązek nakazuje nam nie 
u°hylać się od zaproszenia, lecz ow iem  najliczniej 
1 najpoważniej wystąpić. Takim jest pogląd Wydziału, 
111 'ty upoważnił do zorganizowania wycieczki komi
k i  zł, żoną z n żej podpisanych.
•oiBracia „Sokoły"! W myśl uchwały Wydziału 
faszam y was do najliczniejszego udziału w wycie
czce do Pragi na zjazd „Sokołów", który się odbę-
, le w o tatnioh dniach czerwca b. r. Zależeć nam 
“owiom musi

Mianowania. Cesarz mianował nadzwyczajnego 
profesora dra Józefa K l e c z y ń e k i e g o  zwyczaj
nym profesorem statystyki i austryackiego prawa 
administracyjnego w uniwersytecie krakowskim.

Namiestnik mianował kencepistów: Józefa Kazi
mierza Jagoszewskiego w Gorlicach, dra Stanisława 
Nowosieleckiego w Żółkwi i Stanisława Zimnego we 
Lwowie, prowizorycznymi komisarzami powiatowymi, 
a praktykantów konceptowych: Juliana Napadiewi- 
cza w Białej, Wiktora Dżerowicza w Łańcucie i Eu
geniusza Diiltza we Lwowie, prowizorycznymi kon- 
cepistami namiestnictwa.

Minister handlu m rnow ał asystenta pocztowego 
Romana Sabata koneepistą pocztowym we Lwowie,

Minister rolnictwa zamianował leśniczych: Aloi 
zego Dyduszyńskiego i Kai-Ja Szwestkę we Lwowio 
nadleśniczymi, pozostawiając tychże na dotychczaao 
wera stanowisku służbowem.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego Józefa Wołoszyńskiego z Niska do na
miestnictwa; kon -epistów Wiktora Dżerowicza z Łań
cuta do Niska i Eugeniusza Diiltza z namiestnictwa 
do Nadwornej, a praktykantów konceptowych : Ale
ksandra Stacha z Rawy do Złoczowa, .Adama Spi- 
rydyona Telichowskiego z Nadwornej do Śniatyna, 
Gustawa Brucknera z Tarnowa :lo namiestnictwa, 
Piotra Przybylskiego z Jarosławia do Łańcuta, Zy- 
gmuifta Reitingcra ze Złoczowa i Seweryna Semiera 
ze Złoczowa do namiestnictwa, Mieczysława Jakóba 
Kaliniewicza z namiestnictwa do Kosowa i Jnliana 
Bolesława Piotrowskiego z namiestnictwa do Tłu
macza.

Odznaczenia. Radca wyższego Sądu krajowego 
w Krakowie p. Karol K u l i k o w s k i  przy przenie
sieniu się na własne żądanie w stan spoczynku otrzy
mał tytuł radcy dworu:

w m e  z im n i  i o b o ję tn i .  Wspaniały k o n c e r t B e e th o re -  
n a  je s z c z e  m o ż e  n a jw ię c e j  u e h r o n i ł  się cd sz ty w n o 
ś c i ,  z a r y s e m  s w o im  m im o w o li  ro z b u d za jąc  podziw  
d l a  s w y c h  l in ij  i  k o lo r y tu ,  l 6Cz n ie  dziw , g d y ż  i P « a k ‘ 
c iężk o śc i je g o  le ż y  z a ró w n  w  fo rte p ia n ie  Ja k  1 ,°* 
k ie s trz e . Tu te ż  m o że  je s z c z e  n a jw ię c e j  w js z ty  zalfcty  
g ry  k o n c e r ta n ta  j a k  p rz e z w y c ię ż e n ie  m ech an iczn y c h  
t r u d n o ś c i ,  n ie s k a z i te ln a  c z y s to ś ć  g ry  w  p o łą c z e n iu  
z n ie n a d u ż y w a n ie m  p e d a łu  i  t  p P rz y z n a ć  n a le ż y  

B y lic k ió rh u , że  p r z y  z d o ln o ś c ia c h , og rom nej p r a c y  
w y tr w a ło ś c i ,  do  j a k ie j  n ie  k a ż d y  j®8* z d o ln y m , 

u m ie  o p a n o w y w a ć  in s t r u m e n t  p o d  w z g lęd em  te c h n i 
c z n y m , m o ż e m y  w ię c  ś m ia ło  m ie ó  n a d z ie ję , że  i  s t r o 
n a  d u c h o w a  w ię c e j s ię  ro z w in ą ć  m u si i p o z w o li m u  
ja ś n ie j  u c h w y c ić  c h a r a k t e r y s ty k ę  i  w ła ś c iw o ś c i  u tw o 
ró w  r o z m a ity c h  ep o k .

Orkiestra pod kierunkiem p .  Hoeka wywiązała się 
niezwykłą precyzyą i  finezyą tak w Beethovenie 

jak i w Fragmentach z „Reingoldu" Wagnera, któ
rego dzieła aczkolwiek wszędzie już uznane i  podzi
wiane, tak rzadko na nasz j estradzie koncertowej 
się pojawiają

== Koncert. W piątek w sali hotelu Saskiego 
od ędzie się koncert głośnego pianisty i kompozytora 

leda Griinfelda. Program obejmuje: 1) Mendels
sohn : Praeludium & Fuga E-moll. 2) a) Mozart: 
Phantasie G-moll b) Beetboyen : Andante z op 28, 
c) Brahms: Capricio. 3) Schuman: Etudes sympbo- 
nitjues. 4) a) Chopin: Noctutne C-moll op. 48, 
b) Mendelssohn: Lied ehue Worte (Duet), o) Mo- 
szkowski: Intermezzo, d) Giilnfelif: Barcarole Nr. 
1, e) Grunfeld: Mazurka Nr. 4 : nowe 5) Griinfeld: 
Rhapsodie liongroise. Bilety sprzedaje księgarn;a p 
Krzyżanowskiego w Rynku.

j  U w aao  się  , lecz  o w sz e m  o b ja w io n o  p o b ra ty m c z ą  
^ c z n o ś ó  z C z e c h a m i w  ty le  g o d n e j o p ie k i i ro z w o ju  
Prawie S o k o ln ic tw a , d ro g ie j  d la  n a s  n ie m n ie j  z a p e  
“ e > ja k  d la  ty c h ,  k tó rz y  o b e c n ie  z ja z d  w  ty m  c e lu  

a r z ą d z a ją . S o l id a rn ie  z a te m  i z g o d n o ś c ią  w y s tą p ić  
“ a ta  n a le ż y , a  n ie  w ą tp im y , iż k a ż d y  z b r a c i  „ S o -  
k o łó w “ ) k o m u  ty lk o  c z a s  i o k o lic z n o ś c i p o z w o lą ,

aby od udziału w tym zjeździe nie

Repertuar teatru krakowskiego.

W e  c z w a r t e k  31 m arca: Ósme przedstawienie 
abonamentowe; „Fałszywi poczciwcy", komedya w 
4 nktach Barriera.

W s o b o t ę  2 kwietnia: Na dochód Wandy Bar
szczewskiej „Stryj Sam", komedya w 4 aktach W, 
Sardou.

W n i e d z i e l ę  3 kwietnia popołudniu: „Damy 
huzary", kom edya w 3 aktach hr. Aleksandra  

Fredry. — Wieczorem po raz drugi: „Stryj Sam", 
kom edya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

W ia iB o S c i r t o w e ,  u te ra c lie  i artystyczne.

— Niedzielny koncert popularny p. Franciszka 
Byłickieąo zastąpił doroczny koncer* dawany na 
dochód filii szpitala św. Ludwika przez księżnę Mar 
celinę Czartoryską, która z puw  du żałoby nie mo
gła w tym roku wypełnić dobrowolnie przyjętego 
na się obowiązku. W program wchodziły : koncert 
Es dur Beethoyena, „Waryaoye" Rameau, „Improtn- 
ptu", „Rondo" i „Scherzo" Chopina, „Galop" Ru
binsteina i Scliumana ustęp % „Ereisleryany", „Toc 
cata", „Ende von Lied" i Se”nata G-moll. P. By- 
licki g fa zawsze tylko kompozycye, zasługujące ze 
wszech miar na wykonanie. Jedyny też zarzut, ja 
kiby można zrobić programowi, to iż na jedenaści- 
utworów, wykonanych w koncercie, dziewięć wypeł
nił sam fortepian, jeden orkiestra, nielioząc koncertu 
Beethoyena z akompaniamentem tejże.

W ła ś c iw o ś c ią  g ry  k o n c e r ta n ta  p r z y  z n a c z n e m  wy - 
r o b ie n iu  te c h n ic z n e m  j e s t  z b y tn i  sp o k ó j i c h łó d , k tó 
r y c h  n a s tę p s tw e m  je d n a k o w e  t r a k to w a n ie  d z ie l  b ez  
w z g lę d u  n a  in d y w id u a ln o ś ć  k o m p o z y to ra . B e e th o te n ,  
S c h u m a n  i  C h o p in  w y c h o d z ą  z pod  je g o  p a lc ó w  ró -

Dział ekonomiczny.
Targ na zboio. Kraków dnia 29 marca. Na dzi 

siejszyin targu notowano:
Ceny za 100 kilogr. netto .

Pszenica . . . . • ’ _ 9 2 0  9‘60
Z y to ................................................................ 6-50 7-70
Jęczmień 5'80 6-80
Owies . . . . .  ' 5 -3 5  5’50

Dowóz z powodu złych dróg bardzo mały, pokóp
większy aniżeli dotąd.

Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia
26 marca. b. r

W tygodni ubiegłym handel zbożem był ospały, 
wywozu za granicę nie mai zb t mąki coraz tru
dniejszy. Jedynie pszenica utrzymała się jeszcze w 
eonie, chociaż obrót był nieznaczny żyto zaledwie 
utrzymało się w cenie, jęczmień był bez obrotu, ku- 
kurudza 1 owies straciły z c w  koócu tygo
dnia notowano w handlu terminowym:

P s z e n i c ę  na wiosnę; 9 4 $  Da maj-czer-
wiec 9 42 — 9 44 na jesień 8‘62— 8 64.

Z y t o  na wi snę 6-94-^6  96 na maj-czerwiec 
6  94— 6'90, na jesień 6  7 5 _ ę.gQ

O w i e s  na wiosnę 6-38—6.40 na maj-czerwiea
6  48 — 6'50, w jesieni 6  5 7 —6-60.

K n k u r u d z ę  na maj-czerwiec 6 3 0 —6-22, na
czerwiec lipiec 6‘34 — 6  36, aa lipieo-sierpień 6-37 
do 6‘40.

J ę c z m i e ń  morawski 7 75— 9'75 — słowacki
7 50— 9-75, auitryacki 6  25—7-75.

S p i r y t u s  be* beczki. Za 100 litrów w
miejscu S5 '00 — 25 f>0.

O l e j  l n i a n y .  Z* 10-t kilo 33 2 5 — 8 3  75 
N a f t a  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 85 

do 2 0 ‘00, prima kaukazka Nobla w cysternie po 
6  80 do 6  85, amerykańska 22-50 — 2 2  60.

Ol e j  r z e p a k o w y .  100 kilogramów zsra*
27 00 —27 '50 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 1 0 0  kilogramów 
w miejscu za towar przedni 50 5 0 —51-00. Usposo
bienie stałe.

Łó j .  Za 100 kilog T ^ r ty  3 0  0 0 - 3 1  00. 
W tygodniu od 19 de 26 marca.
K o n o p i e .  Za 1 0 0  k ilo g rm . w ę g ie r s k i e  su ro w e

25------- 33-— . galicyjskie surowe 2 5 ’------- 30 —,
zesane 3 4 -— 4 4 —, włoskie, ,-zesane, wyborowe

98 0 0 - 1 1 2 -  Usposobienie spokojne

G I...L *  «• ‘ ■ r J & . - t S i - i f S

----------- )  i  24 chudego (• 1 sztukę więcej). Wszy
stkiego razem było na targu 2156 sztuk bydła o- 
pasowego (o 218 mniej), —  sztuk z zwykłej paszy 
(o —  — — ) i 549 sztuk d  udego (o 8  mniej), 
czyli ogółem 2705 sztuk (o 226 mniej)

W porównaniu z targiem przed dwoma tygodniami 
był dzisiejszy spęd ogólny o 639 sztuk mnbjszy. 
Temu jedynie przypisać należy, że targ dzisiejszy 
był tak samo w pewnym stopniu ożywiony, jak przed 
tygodniem, co znalazło wyraz w podwyższonej o 1 
do 2  złr. cenie pośledniejszego t'w aru  opasowego 
z Galicyi i Bukowiny podczas gdy wszystkie inne 
gatunki zyskały po części */» — 1 złr. na centnarze 
metrycznym.

Nie sprzedano 8  sztuk bydła opasowego, — 
ztuk z zwykłej paszy i 2 0  sztuki chudego, razem 

28 sztuk.
Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 

w pośledniejszym gatuoku 50 — 53 złr., w prze- 
dniejszym 54—55 złr., w wyjątkowo przednim po 
5 6 — 57 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj 
po strąceniu 48 do 44 pret. (na najnnśiedniejszem) 
aż do 42— 38 pret. (na najprzedniejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryackich 51 
do 69 złr., wyjątkowo 6 1 —62 złr.; z krajów węgier
skich 48 — 58 z łr , wyjątkowo 59 do 00 złr. By
dło chude płacono po 44— 35 złr za e-ntn metr. 
i po 27—110 złr. za sztukę.

Targ nierogacizny. Wiedeń , dnia 29 marca. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7234 sztuk 
nierogacizny; w tem z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
4413 sztuk, z Węgier 2821 sztuk.

Targ był z początku ożywiony, później ospały.
Płacono za towar wyborowy po 45x/j do 47 ct., 

wyjątkowo po 471/, ct., za średni po 41 do 45 ct., 
za lekki po 36 do 40, za prosięta płacono po 33 
do 40 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumoyjnego.

'R esk ryp t królewski zakazuje przywozu wszel- 
n  J?.0łłet 1 wyj^tkiem  złotych i srebrnych, 

w 7r“ i ’ t 3 0  m arca- Ksiądz Ryan stawił się 
7 ?* f 1* odQ]ówił"zeznań jako świadek.

W

dzienników niem ieckich zdradZa'' ty E 'c h ę ć  wcią
gnięcia Rosyi do tróiee«a„ci-;, e ’
Wspominając o jenym  z dzienników S ń i S .  
który sławi przym ierze A ustryi z W łocham i 

Niemcami, jako rękojmię europejskiego pokoju, 
zapytuje Nowoje W remia: C zegózląTae więcej ’ 
wszak Rosya pragnie pokoju i nie przedsięw zię
ła mc, coby mogło wywołać wojnę. Móźe ona 
patrzeć spokojnie na to potrójne przymierze 
i istnieć obok niego samodzielnie, a równocze
śnie starać się o utrw alenie europejskiego poko
ju . 0  szczerze pokojowem usposobieniu Ł  
ten tylko może wątpić, kto bezw arunkow o pra
gnie wojny. v

Nowoje Wremia donosi, że w tych dniach 
spodziewają się tu powrotu m in istra  spraw  we
wnętrznych z Moskwy.

Sofia, 30 marca. Ze strony upoważnionej za
przeczają pogłosce, rozgłoszonej po Europie, ja 
koby Stoiłow miał zamiar udać się do D arm stadu 
i Stoknolmu. Przeciwnie Stoiłow nie w yjedzie 
nigdzie z Wiednia.

Wiadomości z prowincyi donoszą, że wszędzie 
jest zupełny spokój.

Telegramy „Nowej Reformy‘f
K u rsa telegraficzne*

s r a  s l « l . d a l «  w i e c  s ń s k l e j

9 0 ’— 100’, podmi6’0ki 
do 80 0 0 , zielony 20—39 

K o n i o z za 100 kilgf Styryjski ezc-wony ozy- 
0 0  — do 0 0  —ca V  e r « łn ś k i  0 0  -  d° 0 0  — sz c z o n y  5 0  ^ 5 5 , ^  6 g . _

**  9 2 - .  w ę g ie r s k a
do 72 
5 8 ’— 68 złr. 

R z e p a k
cz-*
za

1 0  60 de 1 M 0 ,lr“ e. 5 \ ? i  w -  ,d» » » -
100 kilog‘m

banaeki 1 0  0 0  — 1 0  50 krfr. ameryk. na
N a f t a .  Wi e d e ń -  ^  2 2 7 5  _  £3 00 na 

20 procent tary i" ci‘ 2 0  00, rosyjska 20’50 do 
dworcu; galicyjska 19 75 
20 75 Usposobienie j n d ł e ^ ^

hudłn Wiedeń, d. 28 marca. 
Wiedeński targ na oyu n»  dzisiejszym

(Sprawozdanie własne i  ■  ̂ Galicyi 254 sztuki
targu n a  bydło r o g a te  }  sztuk z zwykłej
bydła opasowego p  118 byd,a c h u d e g 0
paszy (o -    - )  i 5 u » arctoła 79 sztuk
(• 28 więcsj). Bukowina a0Sta y (
opasowego (o 92 mniej), — »zt z zw^ ^ ^ (°

(Z  biura kot spond neyjnego.)

Wiedeń, 30 marca. Izba poselska 164 głosa
mi przeciw 134, przywróciła pierwotnie brzm ie
nie statutu bankowego, iż rozdział zysku ma się 
poczynać po wypłaceniu akcyonaryuszom 7 prc. 
dywidendy zamiast 6  prc., jak Izba na wniosek 
Derschatty uchwaliła.

Wiodeń, 30 marca. Komisja ugodowa Izby po
selskiej przyjęła 20 głosami przeciw 13 artykuł 
1 0 2  ustawy bankowej w brzmieniu uchw-alonem 
przez Izbę panów.

Wiedeń, 80 marca. Dawniejszy rosyjski woj
skowy reprezentant gen. K a u 1 b a i 8 miał wczo
raj u cesarza audyencyę pożegnalną, która trwała 
pół godziny.

Kaulbars wyjeżdża ztąd w tych dniach i udaje 
się do Petersburga.

Paryż, 30 marca. Izba wybrała przy ściślej
szym dwukrotnym wyborze Spullera w iceprezy
dentem 223 głosami przeciw 209, k tóre ,pad ły  na 
p. A ndrieui.

Komisya budżetowa po trzech posiedzeniach,' 
które wczoraj popołudniu po sobie następowały, 
i po rozprawie bałamutnej odrzuciła najpierw 
sprawozdanie p. Quyot’a, który zaproponował pro- 
ste odrzucenie dodatkowego k redy tu , atoli przy
jęła  je  w końcu.

Izba odroczyła rozprawę nad tem sprawozda
niem do dnia jutrzejszego.

Rzym, 30 marca Zapewniają tu , że w skład 
gabinetu .wejdą następujący: Depretis, jako prezy
den t, a tymczasow.. jakc m inister s p r a ° [ l l l  
mężnych, Cnspi spraw w ew nętrznych m J  V  ■ 
skarbu, Bertole-Yiale wojny Brin ,*Sh5ni
raccc robót, Zanardelli spraw iedliw ości G i"’ 
rolnictwa. Teka oświaty na razia n it ’ , G r‘maldl 

Crispi mial dziś konferencyę u króla 
Rzym, 30 marca. Podług JRifnrn,,, ■

wszechne staran ia , aby co rychlei ^  ? ° ‘
rzystnego załatwienia obecn^ . do łko'
cyi. Dziennik tan dodaje że D r w iJ  - sy tna_ 
oczekują na jutro. J Cairoli ego

wiSr^koSLc^ęT^b^re^ro dziś
szczegółów w różnych kwestyach Z p J iw d  C° 
bme we czwartek będzia o$rłnCT« dopodo- 
skład nowego gabinetu. D̂  u rzędownie

Tribuna ostrzega, aby nie 
o dokonanem już porozumień! FZj  P°g^oskom 
.e g o  gabinetu! w
siebie D epretis, Crispi j 7 ^  ,f.nale^  obok 
m b . i ,  i e \ . r K ' ronelłodś 
myśli 1 nie zapadnie żadne !. Y 0 wJm ianę 
póki wymienień kandydaci nie n T ro r '011' 6 ' d° ' 
ze swymi przyjaciółmi po lity ^n y m i w ? '* '*  8 
przybyli do Rz^mu Cr Rni i 7  j  ym eelu 
ma przybyć jutro P' * Zanardelli, a Cairoli

deS *
W dalszym t t m aiea" (P ° s‘edzeuie Izby gm in)
welą karną d l a ^ r l ^ S F ^  r °Zprawy nad E'-' 
stone wykazu L ża P o m a w ia ł  znowu Glad-
zasadniona fektami ta m e J68t WCale U'

dnia 30 marca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 ®/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ................................
Londyn .....................................
Srebro ...........................................
2 0 -to frankówki za sztukę 
)ukaty austryackie
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kon w wal. 
M*tr.

■łr. ot.

80 80
li 81 90

113 GO
97 50

881 _
285 40
127 55

,i 1 0 9%
6 ---------

11 62 65

^ O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r . 

W y d a w c a :  D r .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Roóak- 
jcy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 

nie przyjmuje

r - T - p m  m mu 1.

NADESŁANE

W ęgiersko-franeoskle
akcyjne TowarzysŁ ubezpieczeń

F i ' a n c o - H o n g r o i s e  
w B u d a - P e s z c i e .

W miesiącu Lutym ‘ 881 podano w dziale Ubez
pieczeń na życie w Tow. Franc ,-Hi»n^roise 3 4 9  
wniosków na ubezpieczenie 6 6 7 .4 o ©  złr. —  
wydano zaś 3 2 6  polic na 7 1 5 .1 5 0  złr. zabez- 
pieczonsgo kapitału.

Od 1 stycznia do końca lutego 1887 zrobiono 
6 9 S  wniosków na złr. 1 ,3 0 0 .4 0 0  a wy
dano 6 0 9  Polic na 1 ,2 4 5 .2 0 5  złr. zabezpie
czonego kapitału. # x '

Prospekta dostać można darmo w inspektora
cie Towarzystwa: Sal. Spira, Podgórze.

sr-'*:

l A D E S L A J f E .

K r a k ó w , d n ia  3 0 /3  
( ha* bieżąiMgp kapona.

t a  S r̂ ro,,yi8kie ' «  ™bli
f r» n k ó X  riote ' ‘ ’ 5 100

mT J'°ty«lka hrai. SaUe. ; ; ' 100
s H  ^  F iio ■ 100( «• ‘Alwoya mde ub gai. za ^ ; 106  k. m.
* 4  OhliJi w* W- Bankl “  ***•100*  Obbsti kc.TOitTOine . . I Euu.
t *  Ł»*ty IMt. Jow. kMd. . . .

» .  .  .  , II Ser

e *

ł *

Banku hip.

w t . Król. Pol. 
*ikwid. .

z prom. 1 0 % 
zwr. za 40 lat
z< rabli 100 

100

112
62
10

100
94

108
»K
90
00
»s
98 

100

101
99 

100 36

L w ó w  d n i a  SO/B 
b«s~bi0żąaego kapona.

Akóye Uanku hipot. gal. (dywid.) na J . 200 
, 4  Listy zaat. Tow. kred. ziem. za zł. 100

............................................................ a

266
1'0
98 
96
9b
99

, f • » n « IW
^ * Listy zast. Banku krajów. „  „ *00

4 * L.sty zast. Banka hipot. gal. „ „ 100
4  Ol ligaeye indemn. galie. za z. 100 m.k. 1C8 

i'L%  MUlg- ye poiyezki krajowej za z. 1 0 0" O* 
1 v  Obli?, konna, Banka kraj, aa itr. 100 gB

113
63
10

103
95

104
97 

100
96
98
99 

100

1 )8
100
101
96

880
100
99
96
97 
99

1C6
»6
‘ 0

W a r s z a w a ,  d n i a  3 9 /3 .
bez bieżsaego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likw idacji 100
5 % Liśfy zast. Warszawy I. Ełn. „ n 100

■■ \ i i '  : »5 % „ « * » » „ 100

W ie d e ń , •!*»»» * » -» .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5% K en taaustr.p ap i® ^ ^  16 /.“ * - 1 0 0
i % . srebru* » » » 100

__4«^ '  z i o t a .............................|90

5 j ł
« »  : : i f f i  : i j » A  • ■ j g

.  1864 bez $  «“ ® • *
, ,  1864 bez 4  r«  . • 109

) !LIG aoye ko  BONY WĘG/KK8 KIEJ. 
5 % EenU *łota na 1000  złr. • ** th -

płsicą

101 16
94 *rc 
99 Er
99  -
96 40 
98 40

OBLIGACYE) INDEMNiZJ-ł 
;6 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyl u  190 m,

I 7 « A  P ł y n  n a  g o ś c i e c J  r e u m a -  
■M blM . U m  t y » m  z opactwa św. Marcina, s* >- 
dek chlubnie wypróbowany tysią®8 ^  w sze- 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, o » i « e  
grzbietu, bole w krzyżach, poraz<pie *wi ■  
nie, bole twarzy i zębów Lp. TysiąM ®w‘a , cia 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedba^ ^  ^  
tego środka. Cena 1 złr. za V* fl-> * {n0.
1 fl. jest dla każdego przystępny ^  ^yłka dla
żna w aptekach. Główny L e 0 ó B r u n- 
monarchii austro-węgierskiej•; W Q p a W j e) 
n e r ,  apteka pod murzyna® 1 p j o t r a  K r ’o k i « 

W  K r a k o w i e  k le p a rz u , j g
w re  z a pod złotym lwa ( 1 7 5 8  36-104)
S t o c k m a r a .  ’

k.

6 *
fr*
5%

104
74
74

Buków.
Biedni-
Węgier.

100
100

104 50 
104 -

105 26
106

194 bO 106 _  
104 50 10b 50

Pu 6 6 ; 
81 70

80 86 
81 90

ROŻNE INNE POŻU ^ ' 1-
ift70 za sztukę 1 ,-Begulir. * 1̂ 8 j ,  1

■ .  10O &»“•» » 1
6 4  Losy Denna- 
5 4  Pożyczka ,  ^
,84 Serbska poi. pr- P«
O4  Losy Tureckie pi.» *

listy  zaptawn*-

113 7011H 9Ó'4 ‘/ , 4  Bani krajowy 
97 60. 97 7 0 ,6 4  Banku hipoteo»n««01(f f  

128 60,127 60 5 4  .  MP- &  S & l  .
138 25183 76 54  ,  .  ■ Kr*k. 1W184 —jl84 I 0 ;6 l. ZakŁ kred. z. w Kr»K 2q.j 
165 60)166 —i7  .......................... ........

00;16-j —564 . » Vt* ftiigem. ósr4*/, 4  Bndeu-CredH a u ^
? ?  ®oden‘i :.r! f  kredyt. ziemsL

115 50 116

T i  - _ + » ;

°BLIGACYE pie r w sz e ń st w a KOLEI, 
na 300 złr. za 15% Albrechta t

lv  F S P rn a to  półnoon. ua 300 
* i»K ar. L. Em. z 1881 na 800 * k

% Koszyek0-Boguin. , 200 „ 1(
Lw.-Czer. z 1881 300 1. ab 1 0 4  i» l(
D L??ern- * 1884  na 800  rfr. „ 1( 

t z  "^dolfa w złocie .  ,  200 „  „  11
 11U6  _  Siedmiogrodzkie . „ 20 0  „ . 1 1
SI —' gi . 0 J . J  Lomb. (Sttdb.) „ 500 fr. za sztukę 
15 80  16  9” =5 Przm.-Łup. I. Em. 200  złr. za złr. 100 

1 0  ZjJ>% Nordosty . . na 800 
|0 % Moraws.-8 zl. C.-B. 80e

10° - 1 0 5  M j t ą

100  6 0 ;ioi —
100 EO 100 90]

82 «< 
89 7*1

za złr.

f
P^Djr 

* w«S- po 100 złr. , 
. 50 „  ,

100
100
lii

101 86 
88 66 

116 60 
121 —  

104 60

102 —  
88 70 

116 ~  

121 26 
105 —

104 60124 -

4% Galio. Tow.
1 ,1 * tTOŚ."ziem- stare

5 *  B^kJ°ru*tro-w«gier.Mego

l% *  *
44  Buks kła* węf.

96 50ICO 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 100

191 _ _  

„99 -  
99 -  

101  60

82 20 
89 25 

124 86 — '

99 
99

.ywid
Wiener 

-Jj. Modli i przem, 
węg. allgem. . 

-bank . . . .  
perskie

8£fó£onban!
OeUc. Bank hipoteczny

119—■]

^ awkgw e ,
ua 2 0 0  i ł
.  100 „  

.  160 „ 
> 800 „

• -. 600 p
• -,  2 0 0  „ 

2 0 0  .

97 50] L 0  8
Budap. losy Bazylika . 
Kred. dla bandln i przem. 
Klary . . . . . . .
4 4  Tow.łegl.Dun. ab 10 4
Krakowskie....................

ióó , iłOO — tOfner (miasta Body) 
an 4<JjlOO 90iCzerwonego Krzyża austr.
I I  100 8 ój .  „ węg-

6tł' 96 SófEudelfa

102 _  
?9 60 

100  -  
102 —

10C
100
100
109

»9 .— < g 75’SUmslawowskie . 
40] Go 70(4'/, % Tryestyósiae

1 0 1 2 0 : 4 4100  80 
102 80 
98 26

108 1 0* 
98 76*

k6 104  50

,«»tr<>-w«i
■onbank
allc. Bank 

Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE.
- Alffild-Finmn . 
s Ferdynanda Północn 
.Franciszka Józefa ’ |©

0 Karola Ludwika . W  
0 Lwowsko-Czerniow.-jassy .

;
4 Siedmiogrodzkie . . . .  
f. Staatseisenb&hn .

- , r-(Lombardy (Sód «ż» ) . .
14 5 0 1“‘3^(Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .  
Dukaty pętu * ważne . . . .
20-to Frankówki.........................
20-to Markówki . . . . . .
Boł-Im? rj m- roe. pełne ważne
Funty " t o & Ż .........................

knoty włoekie 
Sabie SMle*’’*!

U  200 zł.
1060 .  

200 „ 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
600

106 761107 26 
95 60 96 26

*36 eolsse - -  
894 75 296 *5 
242 75 243 25 
,886 — 8 8  ̂ -  
221  10  22  1 60 

“ B —",288 -

182 - 1 8 2  M
287S- 2277-
 803 60

202 40 f  i  -  
826 60tW6 — 
14*1 26 ^6  76 
18* 2W 88  75
17# — (180 —

80 86 
887 -

sztukę 6 08 
10 18 
12
10 4l! 
12 76] 

,  ,  60  0 ! 
100 112 76

841 76248OH BK H 707 85 
889 —
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#
HENRYK SCHWARZ 

j  Magazyn Towarów Bławatnych
i

KONFEKCYJ DAMSKICH 
w Krakowie

(za ło żo n y  w roku 1836)
poleca 59-3 1 O

SKŁAD SZYRTIHGDW BIAŁYCH i
n a  b ie liz n ę  i W szelki in n y  u-
i y t e k ,  szczególn ie pow szeohnie u zn an y  
za  dobry  i trw a ły  g a tu n e k  pod nazw ą 
,'E xcelIen t*‘, szerok i 88 etm ., w ce
n ie  36 <"t. z a  m e tr , w sz tu k ach  39 
m etrów  (65 łok c i p o lsk ich ) 13 z łr . 50 

e t., .ż y li 3 4 ’ 2 et. za m etr.

a a Q s ^ ^ Ł Q j Ł 4 1 J ^ 8 0 'j f f l ł ^ !8^y i=l |l - l

P, T.
Z a w ia d a m ia m ) S zanow nych Panów  in 

te re sen tó w , że z dniem  1 m arca r. b o d d a lb m y  
z a stę p s tw o  nasze: od roku 1850 is tn ie jące j 
P a l j r y Ł l  d r o ż d ż y  p r a s o -  
w a n y o h . m az i s k ła d  kom isow y  
p a n u  Zygm untow i P o p p e r o w i , za
rządcy  m łyna parow ego w  B o c h n i :  d la  Bo
chni, B rzesk a , W iśn icza. U jśc ia  solnegu, S zczu 
r z e j ,  R a d ło w a , M yślenic i oko lie  tychże m iej
sc o w o śc i, z tern w yraźnem  n a d m ie n ie n ie m , że 
ty lko  przez i u tego p an a  nasz o ry g in a ln y  w y 
rób n a jlep sze j jak o śc i Szanow ni P anow ie  in te 
resenc i z wyż w ym ienionych m iejscow ości n ab y ć
m ogą. 583 1 3

U p raszam y  p rzeto  uprzejm ie S zanow nych  P a 
nów  in teresen tów , aby  w raz ie  p o trzeb y  ła sk a w e  
zam ów ien ia  w p ro st n a sz e m u  za stę p cy  
p a n n  Z ygm untow i P o p p e ro w i w 
B o c lin i przep isać  raczy li.

Z pow ażan iem  
Wiedeńska Ottakrlrtueki 

f a b r y k a  d r o ł d ł ]  p r a s o w a n y c h  
Ignacego Kuffnera i Jakuba Kuffnera.

Za spokój duszy ś. p.
Jego Wys. księcia Maurycego Montleart Saxe-Courlande|

zmarłego w dniu 16  m arca 1^87 roku
odbędą się w kośc io łach  Je g o  dóbr

KTatoożeństwa aałoibne
a  m ia n o w ic ie :

| we czw a rtek  dnia 31 m arca  o godzin ie  10 z ra n a  nab o żen stw o  ż a ło b n e  *  •&- I 
q u ie m  w I z d c b u ik u , w p ią te k  d n ia  1 k w ie tn ia  o tej sam ej go d z in ie  w otyya 
ż a ło b n a  w kościele p arafia lnym  w S u łk o w ic ac h  i t~go sam ego  d n ia  żałobne 
m sze  św. w B udzow ie . H a rb u to w ic a o li , L a n c k o ro n ie  i Z akrzow ie.

W głębokim smutku pogrążona wdowa zaprasza Pobożną PuHi- 
czność na te nabożeństwa. R981

„Kuryera Lwowskiego"
oraz w szy stk ie  d z ie n n ik i  m ie jscow e
m ożna p re n u m e ro w a ć  i n abyw ać w po je

dynczych num orach  w h a n d lu

ZENONA SKALSKŚE60, Sukiennice, 29,
tam że  są  n a  sk ładzie  najlep sze

G ilz y  ilo papierosów
z fabryki Z. Bogóckiego. 582 2 3

25 O b a r z  lo o o zb ó iz
bardzo smacznych !$ lO  c.

w  s k le p ie  p i u r in k e w  253 45 50

L. Czyńskiego, Sukiennice.

Bobry, boczny zarobek!
1 0 0 — 3 0 0  z ł r .  m i e s i ę c z n i e  może [ 
każdy  u nas przez sp rzed aż prawnie do
zw olonych Losów n a  ep ła ty  łatw o bez 
kapitału  i ryzyk a  zarob ić  O ferty  n a leży  
w n i e m i e c k i m  języku  nad sy łać  do „Haupt- 
sta d tisch e  W echselstubcn G eselsch aft A-1 
dler & Comp. B u d a -P es t. 554 i

Kandydat adwokacki
z d łu ż sz ą  p r a k ty k ą , p o sz n k u je  p o 

sa d y  w n iiiłeń i m ieśc ie .
A d res : Dr W poste  re s ta n te  Kraków, g łów na 

poczta . 592 1 2

Pewny Zarobek!
K a ż d y  p iln y  cz ło w iek  m oże d z ien 
n ie  bez k a p i t a łn  5 —10 z łr . w zu p e ł
nie p rzyzw oity  i uczciw y sposób z a ro b ić , 
p rz y jm u ją c  korzystne  zastęp s tw o . T akże j a 
ko poboczny dochód d la każdego się  nadaje. — 
Z astępcy przyjęci będą dla każdego m iasta I 
m iejscow ości za w ysoką prowizyą. 571 l 3 

Z głoszen i', p rz y jm u je : K a iifn i. K a n z le i  
« 4 a  Conlldentia** in  B u d a -P e s t.

IBLU
we wszekrkieh zawodach w wielkiej licz
bie ;;odąie każdy tuirmer „A.jg. Stellen- 
Anzfiger3“ dla Austro-Węgier i Niemi jc. 

Wychodzi co wtorek i piątek
w Wiedniu, III. 590 i i

A bonam ent m iesięczny (8 n r .)  1  z ł r .  c  ’ 
P o ju dyaczy  num er . . . .  1 5  c e n t ó w .

Ogłoszenia aa wolne posady darmo.

B o J K s y l k ę  W i n

bardzo pjaktycznyuh 0_ 
płatanych 

g ą s i o J ł  J s 9 i O ł x
za b ie ra ją c y c h

.. a czyli 5 butelek
-y do w szystk ich  stacyj pocztow ych
m?u

540 3 6u skuteczn ia

SKŁAD WIN 
J A S A  B A U M A N A

W  B o o ł m l .

Ceny wraz i  gąsiorkiem :
Gas orek Hcgelayskiego Nr. 1

i -  -  N r - 2Nr. 3
„ Samorodnego . . . .
„ „ szlachet. Nr. 1

.  N r. 2  
„ Maślaeza 1 putowego

G r I D Z I E ?
się kupujs ładne I dobra męskie i dziecinne ubrania 

T  Y  L  K  O  
we Filii wiedeńskiej F ab ryki

HEILMANA K-JHNA i SYNÓW
w K rak o w ie, ulica G rod zka, STr. O, I  piętro.

C e n n i k :

Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 do 30 złr.
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr.
Spodnie......................... . od złr. 2-75dolL złr.
Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12 do 25 złr.

I Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe I s a lo n o w e , 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. =

R ó w n ie ż  w i e l k i  w y b ó r  u b r a l i  d z i c c i u u y c k  o d  ® y  
p o c z ą w s z y .  ^

Aby UDiknąć pomyłek u pras-a się zupam i,lać nazwi-ku firmy 1 ŁU\ 
m er domu, \y którym  się magazyn znajduje. §43 6° 100

F o lw ark  Praegorzały
sp rzed a je

z i e m n i a k i
po  2  z ł r  z j  1 0 0  k n o  i  d o s t a w a  di> d o m u ,

Z am ów ienia przy jm uje h a n d e l  n t ,  w r k a  
H a l s k t e g o  w  S u k i e n n i c a c h .  558 3 3

^ ^ s a ® a s ^ a s g !Ł ^ s ^ ,s f fv H P a ^ * -  -U - SB-

| Płyt cementowych .
§ i marmurowych mozaik |

dla publicznych lo M  i Kościołów
d o  w y k ł a d a n i a  s i e n i ,  k o r y t a 
r z y ,  k u c n n i ,  s t a j e n ,  t e r a s  itd . 
u trzy m u je  c iąg le  n a  sk ładzie  w w ielkim  

w yborze 34-i 7 30

A d o l f  H o c h s t i m

Kraków, ulica Floryańska. Nr. 38,
sk ła d  m śts ry a łó w  budow lanych.

SKLEP WIEJSKI
A u teli ŁotockfeJ

pny ulicy Sławkowskiej, Nr. 10/263,
zaw iadam ia  W. P an ie  i : zanow ną P ub liczność , 
iż p o sia d a , prócz zw ykłych  potrzeb  k u ch ennych ,

Szynki w yborow ej tudzież przedniej kiełbasy
zn aczny  z a p a s  7. w ład n e j w ę d z a rn i  

n a  Ś w ięta  W ie lk an o c n e .
MLEKO 667 2 3

zaw sze św ieże, w n a tu ra lu y m  s ta n ie , ze zn m ej 
w K rakow ie  od k ilk u n a stu  l a t  rasow ej i wzorowej 
obory h ra b stw a  T enczyńsk iego  (JW . h r . P o to 
ck ich ), n iepod legająee j żadnej k ry tyce  i zby te 
cznej obcej k o n tro li , bo pozostającej pod w łasną  
w zorow ą a rlm in is trac y ą  tychże dóbr n a  m iejscu.

.*] «
A t r a m e n t

J A Y  I H M j j A T O l ł r i C f i f e
p o leca  :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do w szelk iego rodzaju  obuw ia dnje św ie tny  i trw a ły  p o ły sk  i k o n se rw u je  sk >r§, 

pu d e łk o  5, 10, 2u, 50  centów  i 1 z łr

Sm arow idło litewski©
do obuw ia i s k ó r ,  m iękczy s k ó r ę ,  czyni ją  n ie p rz e m a k a ln ą  i t r w a łą ,  pudełko  10 ,

20, 50 ce ltów  i 1 z łr.

c z a r n y  k a m p e s i u w y  U
piór n ie p su je , je s t  z a w z n  czarny  i p ły n n y  i  zu p e łn ie  )  j  
aszeczka po 10, 15, 20, 30  i 50 centów .

Farł^y do srferopli
niebieska, fioletowa, C26i‘H'oua, etarna» flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
tiaszeezka 50 centów.

K roch m al brylantow y
b la  n a d a c i a  k o f n  e r z y k o m  ś w i r t n e j  b ia ło ś c i  i s z t y w n o ś c i .  1 2  c e n tó w .

N a L y c  m o ż u a  w e  w ła s n y ,  h s k l e p a c h  : we Lwowie n l i c a  K o p e r 
n ik a ,  1. 3 ,  H o te l  E u r o o e j s k i ,  u l. H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  w Krakowie 
S u k  ennice, 1. 20, w Czerniowcach R y n e k  1. 2 215 13

r i e  p k  nieje , nie osadza się,
n ie szk o d ’iw y, i aszeczka po 10, 15, 20

100 złr.
zap łacone będą  n a ty c h m ia s t te m u , k to przy 
użyciu  „ T y n k t u i ’} ’ I L e r a i y n “ a p t e 
k a r z a  b » e h a < d i< l’a  w k ilk u  d n iach  bez 
bólu  odgnio tków  sw oich się n ie pozbędz e 
C ena p ó t  f l a s z k i  OO c n t . ,  c a ł e j  
f l ó ś i K i  i  z l r . ,  pocztą  10  cen t. w ięcej, 
w  A p t e c e  8 t .  Ó e o r g s - A p o i h e k e ,  

V i e n ,  V ,  u  i u t n i  - r s  i i s s e ,  3 3 ,  gdzie 
| w szystk ie  p ism a ad reso w ać  należy , 
j Skład w Krakowie w  ap tece  S to c k m a ra . 
i O s t r z e ż *  n i e .  Aby dosłaó p raw dziw y 
p re p a ra t, trzeb a  żąd ać  w yraźn ie  „ S c h n e l -  
d a  K e r a l y r  ty  n k t n r y .  196 5 8 

P . A ptekarz  Sohneid , S t. f teo rg s-A p o tn ek e , 
W ien . B ądź P an  ta  u d obry  posłać m t fla- 
Szeczkę „T y n k tn ry  K e ra l jn "  za za iezku  - 
zarazem  uenoazę P an u , .e  środek  ten  okazał 
sir bardzo sku teczny .

Hrabia Lothar Rosenberg,
T em tscbacb , p. F ó d e iia e h , K aryn tya .

i

0d lat 18 istniejąca firma

A n d r z e j  E e r n a e k i
O I W I K C  9 Ę Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)
p o leca  Szanow nej P . T. P u b liczn o śc i swój

M agazyn ubiorów m ęskich  
oraz wielki Skład sukna i kortów

z n ą jp ie rw sz y c h  f a b ry k  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .
Z am ów ienia ta k  z m a te ry a łu  u m nie obranego , ja k  i d o sta rczonego  w ykonuję P0'  

d łu g  najśw ieższych m odeli p a ry sk ich  i  w iedeńsk ich  w 48  g o d z in ach , rę c z ą c  za sum ień1'.0 
w ykonanie, tudzież za trw ało ść  i  d obór dodatków .

U b ra n k a  d la  dzieci w w ielk im  w yborze. K ostium y k rak o w sk ie  (k ierezye , sukm any)i 
polsk te  (k o n tu sze, ozam aiy) i t .  d. po cenach  bardzo  p rzy stęp n y ch . N a  k a rn a w a ł i ’ ó® 
fotografii w ypożycza kostium y  za skrom nem  w ynagrodzen iem .

D zięku jąc  za dotychozasow a łask aw e w zg lędy , p o lecam  się  i n a d a i S z a n o w n i 
P . T . P u b liczn o śc i -  g łęb o k im  -zacunkiem

107 36 36 A ndrze j B e rn a c k i .

W ino chinowo-żelazne
zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i rozweju c ia ła , nadajo ' 
krwi siłę, zwiększając ilość czerwonych ciałek k rw i, wzmacniając ż o łą d e k  
obudzą ape ty t, leczy osłabienia ogólue, bladaczkę i t. p., a jedyne dla! 

lekonwaleseentów po chorobach gorączkowych, niszczących.

Sarsaparilian z korą chinową
u many jako napepszy środek w c ie rp .en iach , powstałych z zepsucia so
ków i ztąd powstałego wadliwego składu kr wi ,  w nsedokrewiiości i t. p- 
Użyty wewnętrznie 2 razy duia na c/.ezo łyżeczkę, usuwa w najkrótszym 

ezasm wspomniane dolegliwości.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
P i o t r a  K r o K l e w l c z a

w  K r c . k u w i e ,  u a  K l e p a r a . i i .  466 6 0 |

iZ)CZXiaCDCDCDCDCDCX>

Płynne Złoto
431 8 15

§ R E B B O

do p o z łacan ia  i p o s re b rz a n ia , o raz n ap raw y  ram. 
przedm iotów  d rew n ian y ch  szk lannyoh  m etalow ych, 
po rcelanow ych , p ap ierow ych , skórzany ;h i t. p "  
Użycie d ia  każdego b a rd ro  p ro s te . — F la sz k a  z p 8" 
dzlem  1 z łr ., 6 flaszek z łr .,  12 flaszek 9 złr. — 
Za zaliczką  albo za p o p r/ed  n ad esłan iem  pieniędzy-

Ł . F F I T H  j « « .  F  B e r n i e  moraW.

O d z n a c z o n y  p o c h w a ł ą  J e g o  U e s .  M o ś c i  C e s a r z a !

ODŚWIEŻAJĄCE PEŁNE KWAS0R0DU
P O W I E T R / E  L E Ś N E  w  P O K O J U

t y l k o  przez a p te k a r  a B h y l l a n e g o

B C K I K T  Ł E § W .

2
3

2-30
2 5 0
2 -75 
8 - 1 0
3-60
4-20 
4-75 
6 - 
7-50

12—  
2-45 
3 —

„ Tokayskie A nsbruch 5 p.
Erlauera czerwonego 

» - czerw, starszego
„ Gumpoldakichnera austry-

aekiego białego . 2  6 0
Gumpoldsk. a . b. r .  1872 3 20 

„ Kuni fku francus. słynnej
firmy B arn tt er F ils w O g n ac  1 0 ‘—

ObstaJnnlci nsMecziiia się Batyduniast-

O g ł o s z e n i e .
Z p.-wodu wyjązdu różne rzeczy 

d o  s p p z e « a j* , a i & «*ianow icie: me
ble, lustra, obrazy,flhrwany, Z6gar, ka
napka, fotele, sofa, steły i t. p. \ ró łne 
potrzeby do gospodarstwa domowego 
w Podgórzu, Józefińska, 95> od/ie »»^ład 
fotograficzny, w godz. od 1 0  d° 1 2  i 
od 2 do 3 popołudniu m ożna je  widzieć.

572 3 3

Masę do Hektografów
zn czn ie  p o lep szo n ą  i uznaną za n a jlep szy  t a - 
b ry k a t, d o sta rcza ją  w każdej ilcśe i, p o  z a d z i *  

w i a j ą c o  n i s k i c h  c e n a t - h

Schmiedt i Fontin, Droguerya,
C z e r n i o w c e  ( B u k o w i n a )

u lioa  G łów na, 12. 490 8 0

% drukarni Związkowej w Krakowie.

V a n  B o u t e n a .  

C 2 Y S T £  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y l  t t a o ś c i  jest
1IO IT E N A  CZYSTE K AK A O  „ jakkol 

Wlek na oko droższe, jednak tańsze niz inne podobne wy- 
r% : a filiżanka VAJV H O U T E M  CZYMTEGO 
■*^ĄKA0 nie kosztuje Miecej niż filiżanka herbaty lab kawy ; 
P°hieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
1 łatwo strawnym , przeto rzeczywiście kosztuje  
***acznie mnie).

Dzierżawa około 200 mórg
1 Va mili cd ko lei, tuż nrzy s/.osie, w 
W. Ks. Kr*kowskiem położona, jest n* 
lat 10 z inwentarzem lab bez zaraz d° 
wypuszczenia. Kapituł potrzebny 5 do 
10 tysięcy ż ł r .  W iadomość w  Adm*11- 

„N. Retorm y“. 36'* 14 0

K o  w y s a d z a n i a  d r  
i zakładania ogrodów-:

Brzozy ?  m etry w ysokie 100 sz tu k  • 12 r fr .
”  ̂ t 1,1! n n n o . n

K asztany  2  „ „ „ » ’ 5 „
A kacye 2 , „ „ „ • 18 „
G łogi do szczep ien ia  „ n • 6 „
Je s io n y  i .Jawory 3 — 4 m wys lo  sz tuk  3 „
U aw lonie 2 m etry  w ysokie 10  sz tuk  2 *
m ożna n abyć we dw orze w K rzyifoforzycaoh  
o. p. Kocmyrzów. Ceny pow yższe obliczone 
na m ie js c u . lub  loco Kraków (Podwale Nr- 
lub dw orzec kolejow y ta m ż e , zkąd kosz ta  P*?6;

sy łk i ponosi nabyw ca . 433  4

Bukiet leśny w yrab iany  z św ieżych pędów  ig la s ty ch  drzew  i p ach n ący ch  kw iatów  l0" 
śnych. Odwania I czyści pow ietrze i odśw ieża  przyrząny oddechow e, d la tego  je s t  n ie z b ę d n y  
y pokojach dzieci, chorych i w ogóle m ieszkaniach  Ja k o  dodatek  do kąpieli d z ia ła  Ghyllans® 
bukie t leśn y  z pow odu o d św ieżających  i w zm acniających  przym iotów  bardzo sk u teczn ie  na ner"J 
I sk órę , rów nież p rzy  codziennein  u ż y w a n iu  jako dodatek do wody du m ycia. G hyllanego  »»- 
D'śny z pow odu p rzeo iąg ł go pysznego z a p ac h u  m a pier* szeństw o przed w szelkim  innym “ 
kiem  odwaniającym , tak że  n au a je  się do pertum owania pokoi i do ch u stek  do nosa. Ceny w " 1® 
dniu  : wielk flakon I z łr ., m ały 6 0  centów . G łów ny sk ła d  i w yrób :

6 .  W f  T l ^ i Y D f t U F F i B ,  W i e d e ń - H e r u a l s ,  Y e r o n t k a g a s s e ,

W Krakowie m a n a  k ład z ie  K W iszn iew ski, ap t.; w Brodach W . L a n d  isberg , apt.
Lwowie P . M ikolaseh , a p t., N a ro d n a ja  T orhow la  i tejże filie. ’366 6 6

. '. 'j D o o o o o o o o q o o c !3o o o o o o o o o o o o c

S T A 1 M  m m m

Do
j i  ł  Z b y c i a  

szanych
w w i ę k s z y  c h  aptekach, składach aptecznych, han- 

towarów kolonialnych i cukierr1 c ic h , w puszkach bla- 
P° 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 19 30

*e '  w K ra k o w ie :  u  S ta n is ła w a  F c in tu c h a , Rynek, N r. 6 .
t r i  ó * ’i » c h e r a ,  R ynek , N r. 89, J .  J a n i g i ,  Ryuek, N r. 4 1, 7 f .  J a w o r n l r k i e -
u lics N r. 44, E d .  K r a u e t l e r a ,  d rog ., u l. G rodzka, N r . 38, F r .  l i e n e r t i i ,  

_ —  ^*w kow ska, N r. ii, J .  W e n t z l a ,  R yneu, N r. 13/lt*.

O .  f c  » P r z y w .

B t t O K A B  P A K O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

polera

m a r c o - y p - e ,
99 l e ż a l Ł ,

p o r t e r  k r a j o w y ,
j w b eczkach  1 , V* i */4 hekto litrow yob, o raz piw o bu telkow e, k tórego w y łączny  sk ła d  po- j 

w ierzony z o s ta ł  firmie: L. Za9®rn Y ^ a ry n o w sk t „pod G am brynusem u przy ni. M ikołajsk iej, 1 .5.

O dnośn ie  do pow yższego oełoszenia m am  zaszczy t zaw iadom ić, i e  w sk ładzio  moim | 
o trzym uję  następ;ja_ce g a tu n k i p in »  butelkuw ego : 

f » i w o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  . . 1
„ n o n  p lu s  u l t r a  , . > J .  A . J o h n a  S y n ó w

F o r t e r  K r i ą | o w y  c * y l i  h o k  . . j
P i w o  p i i / m ń s k l e  c x p o r > 4 łw e  J ,  „ r D W a r ( |  a k c y J n e g o

^ szeik ie zam ó' /len ia  zam iejscow e usku teczn iam y o tw ro to ^  pocztą .

93  4 i  104 L .  Z a g ó m y  y  n o w s l l  1 -

do p o z łacan ia  i n ap /aw y  sa 
m em u ram , p rzedm iotów  z drze
wa , szkła , m e tfm  , kam ien ia, 
g ipsu, skóry , p®9i®rtl U -  P-, do 
p o sreb rzan i*  przedm io tów  z m e- 
talu . W span -a tó  i trw ałe, do 

u ż y c ia  bardzo  pojedyncze. 
C e n a  f l a s z k i  > z ł r .  — 

6  flaszek 5  z ł r . ,
za gotów kę lub  z a  zaliozką

Eeop. Epstein
w Bernie.

w â®c ĉiel Pierwszorzędnych, przed 20 laty Da- 
' I by tych winnic

^ T o l c i i F a  p o d  T o k a j e m
a  w l e l h i m  m e d a l e m  n a  k i lk u  w y s t a w a c h  ś w i s t a  z a s z c z y c o n y c h ,

w y s y ła  j a k  d- t a d ,  475 3 6

„F U R O M  V im m  HUNF6AR1CUM"
od 4  ntrow po 2 zlr. 50 ct , 3 zł r ,  3 złr. 50 c t ,  4  złr. i wyź^j f r a n ? o  
do każdej g ta c y i  pocztowej, a  p 6 I  i  e a l e  b e c z k i  132 lnrów  jo  / ł r 
40, 45, 50, 55, 00 i tak d a le j  do J00  złr. i wyżej franco slacya L. Tolscva. 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będą.

b c o o o o o o c o o o o c  X X X X D O C O C O O O O C ^

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|1 V E . B e y e r a  i  S p u ł k i |
JMP S u k i e n n i c e  N ro 1 3 -1 4  w K r a k o w i e  ' b g

naprzeciw  k o śc io ła  N . P . M aryi,
| p o leca  swój w ie lk i sk ła d  bielizny d la  P an ó w , D am  i dzieci, zrob ionej z n a jlepszego  g a  

tu n k u  p łó tn a  i s z i r t i - g u ,  także  w ielk i sW ad p ło in a , b ielizny  sto łow ej, ręczników , ch u stek  
do nosa i sz irtin g u  w każdej jak o śc i, po n adzw yczajn ie  n isk ich  cenach.

[ S  ©  e  u  n i  k  “ “

Najświeższa Nowość!
Tylko 5  złr. 2 5  cnt.

kosz tu je  najnow szy  
i t a a z )  n g t o ń s k i

R E M O S T O I R
lo n a k ręcan ia  licz k luczyka przy  
uszku, z p ię c io le tn i  g w aran o y ą  

za  dobry chód.
T y lko  ten  zegarek  jed y n ie  m o

że zas tąp ić  z e g a re k  z ło ty , a to po p ierw 
sze przez dok ładne n regu low anie, pow tóre przez 
w yborny chód i po trzecie  przez p r a w d z i 
w i e  w s p a n ia łą  k o w e rtę  , zkąd  każd e
mu go ja k  n a jlep ie j polecić m ożna 

T y lk o  3  z łr .  7 5  c i .  p a ten to w an y  zegar 
pendułow y, z przyrządem  b ijący m  godkiny i p ó ł 
godziny, op raw ny  w ‘ja k  n a jd e lik a tu ie j po litu ro - 
w ane, n aś ladu jące  drzew o orzechow e ram y, z w a -  
chad łem  i  bronzow em i w agam i. O prócz tych  
zalet m a ten  ze g a r i  O* n ieocen ioną w łaściw ość, 
że podczas nocy jeg° pa ten to w an a  ta rcza  św ieci 
cudow nem , floletow em , czaru jąco  p ięknem  św ia 
tłem  , za k tó rego  siłę  św ie tlną  g w a ra n tu je  
s i ę  p rz e z  lO la t .  503  2 5

N iezliczo n a  ilośó odbiorców , k tó ra  ten  zegar 
vridz>afŁ i k u p i ła , by ła  jak o b y  oczarow aną tą  
n iebyw ałą  i n ie  do uw ierzen ia  tan iośc ią .

Je d y n ie  i w yłącznie  nabyć go m ożna za po- 
przedu iem  posłan iem  kw oty  luo  za zaliozką  poczt. 

Central Cxpeditlon8-Verwaltung 
3 .  B a l s a m  „ w i e a ,  
I I .  C n t. A u g a r t e u s t r a s s c ,  35*

[ K ołnierzyki m ęskie i d am sk ie  w doskona łym  
g a tu n k u  za */t  tu z in a  z łr . 1 ’20 do D 50. 

M ankiety m ęsk ie i dam . za 6 p a r  z łr . 1 8 0  do 2 
Ui tw  Ina ln iau y ch  o h u s te k  do nosa  c t. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
‘/i  tuz in*  praw dz. fran c u sk ich  batystow ych  

chustek do n o sa  z łr . 2 , 2 5 0 . 3 do b 
Vi tu z in a  ang ie ls . batyB t. oh” —ek do nosa 

z naim odniejB z. b rzeg am i w ró żn y ch  kolo
ra c h  ct. BU, zł. 1, l . z l  do 3.

1 sz tu k a  (3 7  łok . albo 2 3 ' ,  m .) dobrego 
płótna ln ian eg o  z łr. 6 .50, 7-59, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok . a lbo  2 3 ’ /„ ińf) *jt 1 ‘ /6 szlą- 
sluegć płótna z łr. 10, II 50. 12. 12 50, 13 
i 4  i 16.

1 s z tu k -  (63  ł. a lbo  39 ni.) U4 ho lend . weby 
zł. 21, 23 , 25, 28, 3U, 37, 42 i W - 

1 sz tu k a  (63  ł. a lbo  42 m.) •/, i \  nrawdzl- 
wego rumbur8kiego płótua w n a jlep szy*  
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników  ln iau y ch  od z łr . 4 do 12 w  
1 sztuka *J4 ln ian eg o  płótna n a  6 p r*e0C,e- 

ra d e l  bez ezwu od z łr. 15 do 21- 
Izyfon n a  b ie liznę  m ęiką i d am sk ą  ° d oen ‘0vv 

25 do 50 c t. za m etr. J X  i >

Koszule w lepszym  gatunK a z haftem  r ę c z n y *  
z łr . 3 , 3 75 , 4 , 4 25 do 5. 1

Koszule w n a jlepszym  g a tu n k u  i różnych ro- 
d zajac l ażr. 3 ‘80, 5 i 0.

Majtki dam skie.
Z w ykłe 90 c t., ozdobi;ie;« /e 7>r. 1 2 0 , z ha-1 

ftow an. sz la rk am l z ir . 1&U, 2 10, 2 50 i 3. j 
Z fcarchan tu  g ła d k ie  z łr . 1 6 0  i 1 75. 
tia f to w su c  ozdohne albo  o a ła d a u e  p ik ą  z łr. 

2-50 i 2-75.
Spodnlor dam skie.

Z w ykłe od z łr . 1 6 0  do 2 , z dobrego  szY' 
fonu z łr . 2 50 do -b '50.

Z haftow au . w staw kam i złr. 3 50. S 7S, 4 i 5. J 
Spodnio* z tren am i z w staw kam i lub  be* I 

w staw ek  z ,r . 4 50, 5, 6 , 7-50 i 9 . 
9 podn .ee  z barchanu , g ła d k ie , z łr . 2 i  2-50. 
Haftów, ozdobne o k ła d a n e  p ik ą  z łr. 3 50 i S '8  ̂

K aftaniki.
2 szyfonu zw ykł*  1 z łr ., lepsze z łr . 1 6 0 , 1 

z w su w k a m i haftów , ud z łr . 3 25 do 3 '5 u , , 
z b a re h a n a  g ła d k ie  z łr . 1 20 1 7 5  i  l  U M  

H aft. ozdob. lub o k ład au e  p ik ą  złr 290  i  3 ‘20. j 
Koszule męzkie.

Z n ajlepszego  ang ie lsk ieg o  szyfonu  z gorset I 
g ład k im  albo z lis tew k a m i z lr . 1/50, 2, 
2-50, 2-75 i  3.

I  d o b reg a  p łó tn a  ru m b u rsk ieg o  albo  holend- 
z łr . 2 80 , 8-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z an g ie lsk ie j p ik i ,  w szelk iej w ie lkości od 

z ł r .  1-25 do 1-40.
Z dobrego  c ienk iego  p łó tn a  od 1’60  de  2 '50

S erw ety  różnej w ielkości od 0 
ja k  n a jta n ie j, od 1 5 0 , 2 , * *. ■

Garnitury lniane do nakryd* Ó do 24
esób, wybór ogromny nd ’ > 7, do 50.

K oszule da*«kle.
! Z  szyfon u  z łr . 110, l “« „ (,e™i,'rzor^ w rfr- 

Z dobrego  h o ie n d * ^  .  "  j a l b°  ru m b u rsk ieg o  
p łó tn a  z l is tw ą  °  „ 16 lub  do “ P i a 
n ia  n a  ram i®1*1 * • ^ 50 do S*2 0 .    ,

Wielki w ybói P#Aoz°®h dam skich blałyoh I kolerew yoh. ja k e te i  m szkloh sk arp etek  w ró-
in y o h  gatunkach  I koleraoh .

Za wszelk* “ 8 okupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamienia*!
alba wyrfa° , l  za lo całkowitą należytośó. To dobrcwoln* urz»z nas przyjęte zobowiązani® 
daje k»* kupującemu pewność, że nasza uzługa je®t skorą i rzetelna, i że naszeoeny 

516 3 0 rą bez konkareno,r. %

E ilia : M. B E Y E K A  i Upółbi.
I Skł* i  fabryM ny tew arow  płóoienuyoh , zap a s gotuwej b ielizny I w ypraw  ślubnyc*1 

W KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, n aprzeciw  kościo ła  N . P  M aryi.
B"* 8 ą w zapasie eałe wyprawy ślubne, » kosztorysy tyouże udziela się bezpłatnie.

Papier od Bnci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewel0,


